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OJU ŻA 
Przęmówienie ministra Spraw Zagranicznych RP 

tow. Zygmunta Modzelewskiego na -plenarn 
sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ w Paryżu 
-
PARYŻ, PAP. - Na czwartkowym plenar-1 Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych. Uwa­

nym posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego ~a.my również, że takie roz.w~ązanie jest rno; 
ONZ wygfosił przemówienie minister Spraw z!J"".~· Dal!Srny ternu wyraz JUZ na poprzedmeJ 
Zagranicznych R. P. Zygmunt Modzelewski, sesi:. 

dzenie ich realistycznego podejścia do zagad 
niema Niemiec chociażb'l' w konieczności roz 
mów czterech mocarstw w Moskwie. Faktów 
tych nie obali mydlana bańka mostu powietrz 
nego - rezultat polityki jednostronnych pak 
tów, wynikających z uchwał londyńskich. J-tórego obecni wysłuchali z uwagą. Poniżej INICJATYWA RZĄDU POLSKIEGO 

podajemy pełny tekst jego przemówienia: Później, a mianowicie. w lutym rb. gdy poja 
„Na wstępie w imieniu delegacji polskiej wiła się wyraźna groźba rozbicia Niemiec 

chciałbym podziękować rządowi i narodowi przez t. zw. proklamację frankfurcką, stwarza 
francuskiemu oraz paryżanom za umożliwie- jącą nowe państwo niemieckie pod nazwą Bi-

SIŁY, KTÓRYM NIE ZALEŻY 
NA POKOJU W EUROPIE 

zonii, rząd polski, zaniepokojony tym faklem, 
n· odbycia trzeciej sesji Organizacji Naro- powziął inicjatywę zwalania narady trzech w 
dów Zjednoczonych w Paryżu. Nie wątpię, Pradze. Wynikiem tych narad było ostrzeżenie 
że atmosfera tego miasta o wspaniałych tra- przed niebezpieczeństwami separatystycznej 
d:-ccjach walki wyzwoleńczej, miasta, które drogi uregulowania problemu niemieckiego, 
wie co to jest faszystowska agresja zbrojna, wybranej przez zachodnich sąsiadów Niem;ec, 
przyczyni się do owocnych wyników naszych pchanych w tym kierunku przez interesy grup 
obrad. zza oceanu. Ostrzeżenia nasze nie były wz.ęte 

Nikt bowiem nie jest w stanie usprawiedli­
wić takich gospodarczy-eh nonsensów jak do­
starczanie samolotami węgla do Berlina. 
Wprawdzie SAMOLOTY TE WIĘCEJ Z BERLI­
NA WYWIOZŁY, NIŻ PRZYWIOZŁY, ale mai 
nawania dóbr ekonomicznych nie może uzasad 
nić żadna racjonalna polityka, podobnie jak 
nikt nie uzasadni prób rozbicia jednego mia­
sta na różne systemy gospodarcze, o różnej 

pod uwagę! Przeciwnie, odbyły się narady 
Sprawozdanie sekretariatu naszej organiza- londyńskie, które w wynikach swoich dopro­

cj: za ubiegły okres obejmuje ogromną ilość wadziły do wyraźnego rozbica Niemiec, two· 
za.~adnień. Delegacja polska ustosunkuje się rząc już na pierwszym swoim etapie ostre kan 

walucie, różnej administracji ild. 
PRÓBY TAKIE MOŻE CZYNIC TEN TYL· 

KO, KOMU ZALEŻY NIE TYLKO NA ROZBI­
CIU BERLINA, ALE I NA ROZBICIU NIEMIEC, 
KOMU JEDNAK ABSOLUTNIE NIE ZALEŻY tylko do niektórych z. nich, mających, we- flikty w Berlinie. 
NA POKOJU W EUROPIE. 

dług naszego zdania, znaczenie ogólpe dla PROGRAM POKOJOWEGO ZAŁATWIENIA 
sprawy pokoju i dla rozwoju nas7ei organi- SPRAWY NIEMIECKIEJ NAM, delegacji polskiej - a myślę, że :i 1 

wszystkim, którzy odczuli na s?bie straszl'.e I 
skutki ostatnie] wo iny, a nowe1 wo iny me I 
pragną - NA POKOJU JEDNAK BARDZO , 

zc.:cji. 

KONIECZNOŚĆ 
UGRUNTOWANIA AUTORYTETU ONZ 
Każdy obiektywńy obserwator mógł zauwa 

żyć, że w okresie sprawozdawczym wzmo­
gły się tendencje zmierzające do osłabienia 

autorytetu Organiza.cli Narodów Zjednoczo­
n.vch. Tendencje te wyrażają się ogólnie bio­
rąc w usiłowaniu podporządkowania organiza 
cji interesom jednego mocarstwa lub pewnej 
grupy mocarstw. Wyrażają się również w bra 
ku poszanowania dla powziętych zgodnie z 
Kartą uchwał naszej organizacji, w nieodpo­
w'.edzialnych dążeniach do jej reorganizacji. 
Zacząłem od tego, ponieważ chcę odrazu pod­
kreślić. iż rząd polski stoi nadal na stano­
wisku konieczności ugruntowania autorytetu 
O'l'ganizac.ii Narodów z.jednoczonych. 

W związku z tym. podobnie jak w ubie­
głym okres'.e, rząd polski będzie na ostatniej 
sesji bronił Karty Narodów Zjednoczonych 
i każdego wysiłku, który zmierzać będzie do 
realizacji wytkniętych przez organizację ce­
lów a więc do uczynienia z organizacji waż­
kiego instrumentu dla obrony pokoju na ca­
łym świecie. 

SPRAWO ZDANIE TRYGVE UE 
Sorawozdanie sekretariatu czyni niedwuzna 

cznie aluzje, iż zawieszenie działalności Rady 
Mimstrów Spraw Zagrankznych w sprawie 

iemiec stało się bezpośrednią ~b pośrednią 
przvczyną prawie każdego - martwego punktu, 
każdeg-0 rozczarowania z działalności ONZ w 
ubi,eglym roku. Nie mówi jednak, że istotną 
przyczyną tego stanu rzeczy jeet bezpośrednio 
konsekwencja odejścia od poczqtkowyc11 za­
sad współpracy, jaka się ustali/a w czasie po­
wstawan •a naszej Organizacji. 

SPRAWA NIEMIEC NALEŻY 
DO KOMPETENCJI 4-CH MOCARSTW 
Każdy, kto to sprawozdanie czytał, musi 

6tw1 erdz1ć, że nie wchodzi ono w meritum 
6prawy. I słusznie, gdyż zagadnienie pokoju z 

iemcami nie leży w kompetencji Orgamzacji 
Narodów Zjednoczonych Szkoda tylko, że 
sprawozdanie to mimo wszystko mówi o mo· 
żliwości przeniesiema tej sprawy na forum 
ONZ. Pozwólci.e, że delegacja polska, reprezen 
tująca kraj bezpośredni-o sąsiadujący z Nierr. 
cami - kraj, który pierwszy padł ofiarą zbro'1 
nej agresji niemieckiej, zabierając głos na tym 
zgromadzeniu, nawiąże wlaśnie do tego ustępu 
ze sprawozdania sekretariatu. 

Istotnie, sprawa niemiecka jest sprawą pier­
wszorzędnego znaczenia dla sprawy pokoju i 
w Europie i na całym świecie. Dlatego kaidy, 
kto chce trwalego pokoju, zainteresowany jest 
żywotnie w sprawiedliwym i trwałym uregulo 
waniu tej sprawy, a tym bardziej kraje sąsia­
dujące bezpośrednio z Niemcami. 

Jeśli chodzi o nas , o delegację polską, to 
staliśmy i sto .my nadal na stanowisku, że roi. 
wiązan : e sprawy iemiec będzie sluszne tylko 
wtedy, gdy będzie osiągnięte przez porozumie 
nie czterech mocarstw, reprezentowanych w 

W odpowiedzi na tę politykę, rząd polski w 
porozumieniu z rządem Związku Radzieckiego 
zwołał KONFERENCJĘ OSMIU zaintere6owa­
nych państw do Warszawy. 

K·'Jnferencja ta opracowała realny program 
pokojowego załatwienia sprawy niemieckiej. 

Jak to wykazały dalsze wypadki, uchwały 
warszawskie nie straciły nic ze swej aktual­
.ności. Przeciwnie, znalazły one nowe potwier 

ZALEŻY. 
W czym bowiem th-wi istota rzeczy? CELAMI DO ODBUDOWY ZACHODNICH 
Zawsze byliśmy zdania, że właśnie realiza- NIEMIEC. ZMIERZA ON DO ODBUDOWY 

cja tak zwanego planu odbudowy Europy nja- TAKICH WASALNYCH NIEMIEC, KTóREBY 
wni najlepiej jego właściwą istotę. Okazało ZDOLNE BYŁY DO PONOWIENIA SWOJEJ 
oSię, i to jest już dziś dla wszystkich ~asne. 1 AGRESJI. 
że PLAN TEN ZMIERZA MIĘDZY INNYMl • (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

ada N ócz el a 
zakończyła swe obrady 

WARSZAWA SAP. W dniach 18-go do Rada Naczelna przeanalizowała grunto- ści kooptację członka CKW tow. Stefana 
22-go bm. obradowała w Warszawie Rada J wnie cal\ drogę, którą przebyła partia od Matuszewskiego do komisji politycznej, 
Naczelna PPS. Obradom przewodniczył tow. przedwojennej PPS, poprzez RPPS, P1)przez Ó 
St. Szwalbe. Referat polityczny wygłosił se- odrodzoną i rewolucyjną PPS w wyzwolonej KT REJ SKŁAD PRZEDSTAWIA SIĘ OBE­
kretarz generalny PPS, tow Józef Cyran· Polsce, do jedności klasy robotniczej, budo CNIE JAK NASTĘPUJE: TOW. TOW. J(). 
kiewicz, referat gospodarczy tow. Adam Ra- wanej na zasadach marksizmu-leninizmu. ZEF CYRANKIEWICZ, OSKAR LANGE, STE 
packi, oraz referat organizacyjny tow. Wio- Rada Naczelna rozpatrzyła wszystkie błędy FAN MATUSZEWSKI, ADAM RAPACKI, .KA 
dzimierz Reczek. i wahania, które opóźniaJy partię na tej dro~ ZIMIERZ RU·SINEK, HENRYK ŚWIĄTKOW· 

Nad .referatami rozwinęła się obszerna. d~e, oraz uja)Vllila źródła tych . w~ań i bł~- SKI. 
i .wyczerpująca dyskusja, w której głos za· d~w, ab:l'. P?Przez p:zezwyc1ę.zeme i wyel~- Rada Naczelna odwQ·łała ze składu 
bierali: tow. tow. Stefa.n Matuszewski, Hen- m1n0warue 1~h ze świadomości mas ro~tm. 
ryk Jabłoński, Henryk Raabe, st. Szwalbe, czych zorgamzo~an~ch w PP~ nie .~1ązyły CKW PPS tow. tow. Edwarda Osóbkę • 
Henryk Swiątkowski, Marian Rybicki. Leon on~ na przyszłe] 2:ied~oczoneJ Partu poi- Morawskiego i Stanisława Piaskowskie 
Rudzki, Oskar Lange, Darota Kruszyńska, sktej klasy robotmczeJ. go, na ich miejsce wybrano tow. tow. 
Ryszard Obr_ączka, stan. Ko~ałewski_, J_ulian Dyskusję zamknał przemówieniem Se Macie1·a Elczewskiego i Józefa Petruczy 
Hoeh~ld, Witold Wudel. Teofil Wojensk1, Wa ' • 
cław /żukowski, Mieczysław Hoffman, B. Dro k~et~rz Generalny PPS tow. Jozef Cyran nika. 
bner, Tadeusz Dietrich, Antoni Kamiński, k1ew1cz. Rada Naczelna przyjęła do wiadomo• 
AI. Zaruk -Michalski, Tadeusz Cwik, Stefan RADA NACZELNA JEDNOMYSLNIE U- ści ustąpienie Stanisława Szwa.Jbego ze 
Arski, Konstanty Da.browski, Władysław Ba- CHWALIŁA REZOLUCJĘ ORAZ TEKST LI· · k d · 
giński, Adam Rapacki, Józe_f M_achno, si.tani- STU DO SEKRETARZA GENERALNEGO stanow1s a przewo nrczącego Rady Na 
!>ław Kowalczyk, Ta~eus~ B1lew1cz, stan sław PPR TOW BOLESŁAWA BIERUTA C"Zelnej i wybrała na to miejsce tow. 
Gross, M. Elczewskii, Jozef Grzecznarowski, · • Stanisława Kowalczyka. 
Józef Salcewicz, Kazimierz Pasenkiew~cz Rada Naczelna przy1·ęła dp w1"adomo • 

. . . • Rada Naczelna przy1·ęła do wiadomo· 
Lucjan Motyka, Zygm. Rąbalski, Teofil Gło- ' • t · · t K R k sc1 us ąp1e.nie ow. az1m. 1erza usm a śr.: ustąp 1·en 1·e następui·ąc11ch czł·onko'w 
wacld, Teodor Piotrowski, Tadeusz Koral, "" " 
Jan żerkowski, Jan Mułek, Władysław Ja- z~ s!anowiska przewodniczącego CKW Rady Naczelnej: tow. tow. G. Butlowa, 
giełlo, Feliks i3aranowski, Kazimierz Rusinek PPS I WYBÓR PRZEZ CKW NOWEGO B. Drobnera, Ilczuka, T. Głowackiego, 
Antoni Milewski, Alfred Górny i A: Dąb. PRZEWODNICZĄCEGO W OSOBIE TOW. Kowalskiego, Kraka, H. Kuczkowskiej. 

(Niektórzy towarzysze zabierali gl<Xi par'J- HENRYKA SWIĄT!COWSKIEGO. J. Maliniaka, J. Mulaka,]. Siemka i H. Wa 
krotnie). Rada Naczelna przyjęła do wiadomo· chowicza. 

Prawicowy socjalista Moch uzbraja bojówki de Gaulle'a 
PARYŻ PAP. Krwawe zaJSCJa w Greno­

ble, spowodowane przez bojówki gaullistow­
l>kie o'Jdbiły się głośnym echem w Zgroma­
dzeniu Narodowym, gdzie deputowani Du­
four i Grimaud złożyli interpelacje Deputo­
wany komunistyczny Duf~mr podkre~lił odpo 
wiedzialność ministra spraw wewnętrznych 
Mocha, ujawniając fakt, że policja nie arcsz 
towała bojówkarzy. Deputowany ten zwró­
cił uwagę, iż p'Jdsekretarz stanu w minister 
stwie spraw wewnętrznych Marcellin jest 
gaullistą. Grimaud stwierdził ze swej strony, 
że w otoczeniu de Gaulla znajdowali się ofi­
cerowie żandarmerii, il bojówkarze r'JZporzą­
dzali sam'Jchodami wojskowymi. 

W odpowiedzi na te Interpelacje, minister 
Moch przyznał, że l'Ząd przydzielił de Gaullo 

wi 8 samochodów, 8 mot.ocykli, 4 ciężarówki 
i 3 stwje radiowe z obsługą pozostającą pod 
dowództwem porucznika żandarmerii. Ponad­
to de Gaulle otrzymuje 3 tysiące litrów ben­
zyny miesięcznie. 

Moch ujawnił istnienie służby porządko­
wej RPF (organizacj i gaullistowskiej), liczą­
cej 6 tysięcy ludzi w Paryżu i 10 tysięcy na 
prowincji. Służba ta jest zorganizowana w 
oddziały Po 24 osoby. Oprócz tego w poszcze 
gólnych miejsc'Jwościach powstały oddziały 
pomocnicze do szczególnych zadań. Wydatki 
m ;nisterstwa spraw wewnętrznych w związku 
z r.ozjazdami de Gaullc'a przekraczają w 
b;eżącym roku 10 milionów franków. Moch 
przyznał wreszcie, że strzały w Grenoble by­
ły oddane jedynie przez 2aullislów. 

Na ich miejsce powołani zostali do 
Rady Naczelnej dotychczasowi zastępcy 
członków Rady tow. tow. Augustyn Dra· 
barek, Kubecki, Pośnik, J. Rusowski, Rrn 
ca, T. Sołtan, Szaniawski, W. Wudel, J. 
żukowski, J. Janaszek. · 

Rada Naczelna wybrała na zastępców 
członków Rady tow. tow. Kembrowskie 
go, Ciepielowa, Marczewskiego, Oster­
lofa, Kowalczewskiego, Broska, Dąbka, 
Krasuckiego, Szydłowskiego i Dudę „ 
Dziewierza. REFERAT SEKRETARZA GENE 
RALNEGO PPS TOW. lOZEFA CYRANKIE· 
WICZA WYGł„OSZONY NA POSIEDZENIU 
RADY NACZELNEJ ORAZ TEKSTY UCHWAL 
RADY NACZELNEJ ZOSTANĄ OPUBLIKO· 
.WANE. 



Dalszy ciqg przem 
OPIEKUNOWIE 

REWIZJONIZMU NIEMIECKIE O 
Swiadczy o tym tolerowanie ł zachęcanie 

w strefach zachodnich rewizjonistów niemiec­
ldch, rekrutujących slę z szeregów hitlerow­

' skich. Swiadczy o tym i zarzucenie sprawy 
demontażu fabryk wojennych i zarzucenie 
sprawy reparacji i sprawy denazyfikacji. 

\Vszystko to zmierza do jednego celu, a 
mianowicie do stworzenia z Niemiec zachod­
nich uzależn',;nego od siebie bastionu reakcji 
i rewizjonizmu - odskoczni na której mogli 
by sł~ oprzeć padźegacz~ wojenni w swoich 
planach podboju świata. 

Jeżeli do tego dodamy, że w nieco innej 
.postaci ale podolmą politykę przeprowadza 
s!~ I w Japonii o:-az, że w szeregu innych Jl·a­
j:hv faszyści lub Ich eplgonl znajdują coraz 
szersze poparcie u tych samych czynników, 
to będzie dla nas jasne, że w okresie spra­
wozdawczym mało zwrócono uwagi na wy­
konanie rezolucji drugiej sesji Narcdów Zjc­
c!noczonych, zalecającej walkę z działalnością 
Pc.dżegaczy wcjennych. 

OBECNA SFSJA ONZ MUSI DAC ODPOR 
PODŻEGACZOM WOJE ~NYM 

Myślę, że cbecna sesja zajmie się tym za­
i!adnieniem gruntownie, że wyjdzie ona z je­
dynie słusznC'go założen:a, a mianowicie: dą­
łenie cio pokoju musi się zacząć nie tylko 
od móra.lnego potępienla podżegaczy woJen­
nvch, ale mnsi docierać. dl) źródeł podżega­

nia do wGlny, musi również dawać wyraźny 
odpór kołom zainteresowanym w wojnie. 

Organizacja nasza mogłaby w tej dzJedzi­
nie czynić stanowczo więcej, niż obecnie. 
Czyż np. nie b loby plusem w jej działalności, 
gdyby Eię barclzie.f zainteresowała światowym 
kongresem intelektualistów w obronie poko­
ł'u, odbytym niedawno w Polskim mieście 
Wrocla-;viu? C1yż nie powlnn'\ popierać ja­
mo i wyraźnie lt'l.żdego szcze1·cgo wysiłku w 
wa.lee z wojną? 

me WYKOtJANO W:!-1\\1,M, DRUGIEJ SESJI 
O. N. Z:. . 

Okres sprawozdawczy przynosi naszej or­
ganizacji również wielkie rozczarowanie w 
dziedzinie wykonania rezolucji. z grudnia 
1946 r. cdnośnie rozbrojenia zarówno w sto­
sunku d:i broni atomowej jak I innej. 

Przychodz:my na tę 6e5ję bez żadnych po· 
zytywnych wyników w tej tak niebywale '-'a: 
żnej spraw'.e, co gorsza, należy 5konstatcwac, 
że nawet te pierwsze kroki, które były poczy 
nione w sprawie przygotowania gruntu d!a 
rozbrojenia, zostały całkowicie zaniec/Jane. 
KOMISJA ENERGII A TOMOWEJ ZAWIESIŁA 
CAŁKOWICIE SWĄ PRACĘ. KOMISJA BRO· 
"!I KLASYCZNYCH NIE DAŁA ŻADNYCH 
REZULTATÓW. 

Czym można wytłumaczyć niepowodzenia 
tych kom:syj? Myślę, że wystarczy spojrzeć 
na ciągle rosnące budżety wydatków zbrojenia 
wych w niektórych państwach, wystarczy 6poj 
rzeć na ciągle zwiększa1ące się bilanse zy· 
5ków bankierów z Wall-Street, zainteresowa• 
nych w przemyśle zbrojeniowym, aby znaleź·i 
wytłumaczenie niepowodzeń kom'.sji rozbroje· 
n.owej. 

Ale nam się wydaje, że tu, na tym Zgroma· 
dzenlu, nie ich głos winien decydować. Stąd 
powinien wyjść głos, któryby zagłuszy/ za· 

I 

Spraw Z 
szc.zepia. q od11owiednimi dozami falszywq o· 1 ko zbada gruntownie zagadnienie rozbrojenia,­
pinię o tym, że wojna jest nieunikniona. 1 dlo· ale przyjmie odpowiednie jasne i zdecvdowa· 
tego jesteśmy zdania, że obecna sesja nie tyl·, ne zalecenia! 

Demonstracja naszej woli pokoju 
W związku z rozbrojeniem, a raczej jegó I hecnych obradach, gdyby Organizacja nasza 

brakiem, nie chcę przypominać o tym, o czym głośno i bez zastrzeżeń słuszność tych 
mówiłem na zeszłoroe-znej 5esji a mianowicie, zasad potwierdziła. Łatwiej wtedy będzie uzy· 
że kraj mój zredukował swój budżet woj5ko· skać ciągle jeszcze krytykowaną jednomyśl• 
wy prawie do jednej trzeciej budżetów przed· ność wielkich mocarstw, i podstawę, na której 
woje ych. Mogliśmy to uczynić, bo POLITY· opiera się działalność naszej organizacji. 
KĘ SZĄ OPIERAMY I NA KONIECZNO· Przechodzę do niektórych innych zagadnień, 
SCI I NA MOZLIWOSCI UTRZYMANIA PO· o których mówi 6prawozdanie 6ekretariatu! 
KOJU. Nie będę się 6pecjalnie rz.atrzymywał nad wy· 

Oczywiście, mogliśmy to uczynić również darzeniami z terenu Azji, jakie w ostatnich 
i dlatego, że wychodzimy z założenia calkowi cza5ach poza 6tanem w<>jny w Indonezji ogar 
tej możliwości współżycia różnych sy5temów niają coraz to inne połacie krajów, w któn·ch 
g-05podarczo - społecznych i nie narzucania narody dotąd uciskane upominają 5ię o r-.­
n!.komu naszych kryteriów, jakkolwiek jesteśl żne Jm prawo do samoistnego określenia swe 
my przekonani o ich wyższości. go bytu. Przejdę natomiast do 6praw, które 

Dobrze byłoby dla autorytetu naszej Organi· były już omawiane na naszych poprzednich 
zacji, gdybyśmy te zasady stosowali w jej o- sesjach. 

1) Sprawa Grecji 
Sprawa grecka dyskutowana jest od samego Slu.sznle więc odrzuciliśmy nasz udział w 

początku istnienia naszej Organizacji. Już przy k-0misji specjalnej dla Bałkanów, podobnie 
jej pow5laniu delegacja poi-ska stała na sta· jak odrzuca.my dyskusję nad 6prawozdaniem 
nowisku, że naród grecki 5am powinien decy· tej komisji, bo nie chcieliśmy w jakimkol· 
dować {) 5woim losie. Uważaliśmy i uważamy, wiek stopniu popierać pplityki intenvencji na 
że nafeży z Grecji wycofać obce wojska i za: rzecz obcych, a nie greckich interesów. 
przestać interwencji z zewnątrz. Trzy lata już Nadal 6toimy na 15 tanowi-sku, że tylko wy: 
toc~ą. się .w ~recji zacięte .walk~, rujnują~e cofan:e wojsk brytyjskich i interwencji ame­
ha1 ~ po~iągaiące. z~ 5ob!! ?flary, ldące w dz!G rykańskiej może przyczynić 5ię do pokoiu w 
51ąlk.1 tysięcy i-stmen ludzkich. NIE POMOGŁY G „ DOWÓDZTWO DEMOKRATYCZNY,...H 
FUNTY I DOLARY! NARÓD GRECKI NIE recJi. . '-
CHCE SIĘ POGODZIC z NARZUCONĄ MU z WOJSK POWSTANCZYCH JUŻ PAWNO DO· 
Z ZEWNĄTRZ DYKTATURĄ, wywołującą. MAGA SIĘ POKOJU, ALE POKOJU SPRA­
niepokoje na granicach 2 sąsiadami, ze STRA• 1 WIEDLIWOSCI. Głos jego winien znaleźć po· 
SZNYM TERROREM I MASOWYMI EGZEKU· parcie w ONZ, !której główny cel właśnie na 
CJAMI i dlatego końca walk nie widać. utrwaleniu pokoju polega. 

2) Sprawa frankistowskiej Hiszp~nii 
. Delegacja polska zwróciła 6ię d-0 ONZ z pro 
pozycją umieszczenia na porządku dziennym 
obecnej sesji SPRAWY HISZPANII FRANKI· 
STOWSKIEJ. Uczyniliśmy to z calą świado~ 
mością, gdyż autorytet naszej Organizacji wy 
maga jak najbardziej 5krupulatnegb wykony· 
wania u-chwal, powziętych zgodnie z duchem 
Karty. 

Nie5tety, uchwały z dnia 12 grudnia 1946 r. 
i z dnia 17 listopada 1947 r. nie zostały wyko 
nane. 

W ostatnich czasach mogliśmy nawet zaob: 
serwować, że niektórzy członkowie Organiza" 
cji w 6posób manifestacyjny dążą do wzmoc· 
nienia w Hiszpanii faszystow~kiego reżimu. 
Nie czynią tego bezinteresownie. Mógłbym 
przytoczyć dziesiątki przykładów penetr~cji 

do Hiszpanii zarówno ekonomicznej, politycz· 
nej, jak woj5kowej, zaogniającej i tak już 
zapalny ośrodek, -stworzony przez faszystow-ską 
dyktaturę Franco. Chodzi więc o 5prawę po· 
koju. Awanturnictwo faszystowskie było i na· 
dal pozostaje brzemienne w niepożądane skul· 
ki dla pokoju. 
Myślę, że obecna sesja zastanowi się poważ­

nie nad środkami, zmierzającymi do wyko­
nywania własnych postanowień odnośnie u­
sunięc'.a pozostałości po reżimie hitlerowskim, 
którego · „nowy lad" zawalił się w Europie 
po klęsce wojennej, ale którego ślady nadal 
istnieją w Hiszpanii ku grozie szlachetnego, 
miłującego wolność narodu hiszpańskiego. 

3) Kwestia Palestyny 
Sprawa Palestyny została zadecydowana w 

uchwale drugiej sesji. 
Gdyby miast torpedowania tej uchwały w 

ciągu sprawozdawczego okresu organizacja 
nasza zajęła się jej realizacją, to byłby to 
już dziś napewno ogromny jej sukces, wzma­
cn:ający jej powagę. N'.estety zamiast reali­
zacji tej uchwały, obrońcy sw"ich ego­
istycznych przewaznie nafciarskich inte­
resów, przy pomocy różnych machinaL 
cji usiłowali i usiłują nadal storpe­
dować powzięte uchwały i dlatego do tej po­
ry nie ma jeszcze w Palestynie pokoju, -
który jest potrzebny zarówno żydowskiej, jak 
i arabskiej ludności. Nikt bowiem nie za­
przeczy, że żydowskie P'lństwo Izrael pow­
stało i istnieje i wykazuje swoją żywotność. 

Myślę, ze gdyby sprawę zostawić do załatwie 
n~a ludności żydowslflej i arabskiej, to wy­
szłoby to jej na. zdrowie. 

Wierzę, że -0becna sesja weźmie to pod u­
wagę i nie da s'.ę sprowadzić ze słusznej dro­
gi pokojowego, ostatecznego załatwienia spra­
wy Palestyny i że ukoronowaniem jej będzie 
również przyjęcie państwa Izrael w poczet 
członków Narodów Zjednoczonych. 

PLAN MARSHALLA -
PLANEM PODZIAŁU EUROPY 

Kilka słów na temat działalności naszej 
organizacji w dziedzinie gospodarczej i spo­
łecznej. 

Mimo że tz.w. plan odbudowy Europy, Qar­
dziej znany jako plan Marshalla, powstał po 
za obrębem działalności naszej Organizacji i 

Jer z v .Kor wi!! 36) 
manewrował między tańczącymi. aby móc 
nieustannie patrzeć na Natalię. 

Zabójstwo Waldemara Glocka 
- Czy pan zdaje sobie sprawę z wagi l piero wtedy Szymczyk poraz pierwszy. do-

swoich prac? • . strzegł przedziwne piękno Natalii. 
- Tak myślę. Była nieco wyższa od Andrzeja, pięknie 

Jej twarz obok głowy Andrzeja ozdobio­
na była nadal tym gorzkim jakimś uśmie­
chem, przez który przebijało zmęczenie i 
rezygnacja. Oczy zaś miały tyle tragiczne­
go właściwie wyrazu, że choć Tadeusz nie 
był skłonny do sentymentalizmu, przenika­
ły go głęboko ni to trwog~, ni to współ­
czuciem. Gdy orkiestra prze;;tała grać, pod­
biegł natychmiast do Andrzeja i Natalii 
prosząc ją o następny taniec. Było z kolei 
tango. W rytm niskiej, głuchej od tłumi.­
nej miłości melodii, objął Natalię przejęty 
tym ponad wszelką dopuszczalną miarę. 

Na ramieniu czuł jej ruchy, tygrysią wła­
ściwie gibkość i ciepło ciała. Patrzyła w 
niego z otwartością i ciekawością. Tadeusz 
zauważył wtedy, że ma oczy ciemnozielo­
ne, zapalające się myślami i gasnące stale 
nieodmiennie tym samym smutkiem, peł­
nym rezygnacji. Nie rozmawiali. Pan Darre 
patrzył na nich z daleka i uśmiechał się 
znów w swój nieznaczny sposób nie wie­
dzieć, czy życzliwy, czy ironiczny. Natalia 
unikała je.go wzroku i zawsze przy zmia­
nie położenia twarz kierowała w stronę 
przeciwną. Co ich łączyło ze sobą - starał 
się odgadnąć Tadeusz, aż postanowił wy­
pytać się. Jegti czynna, ż~otna natura, ob­
darzona jasnością mysli i zdolnością do 
koncentracji, przezwyciężyłlł' już tajemni­
cze uczucia i zaczęła działać. 

- Czy nie uważa pan .fa wskazane za­
cho~ać większą dyskrecję? Przecież bada­
nia balistyczne otacza każde państwo ści­
słą tajemnicą, a pan wygłosił nam wykład 
o swej pracy tak„. no, publicznie, co jest 
w rażącej sprzeczności z praktyką, jaką 
stosuje się zwykle przy tego rodzaju bada­
niach. 

- Pan przesadza! - odpowiedział Ta­
deusz. - Moja praca miała charakter dy­
plomowy, była jedynie egzaminem na sto­
pień inżyniera. Niczym więcej. 

- Tak się panu zdaje. Widać, że doko­
nał pan czegoś ważnego w zupełnej nie­
świadomości. 

Pan Darre kiwał głową niemal z niedo­
wierzaniem, jakby dziwiąc się czemuś, Ta­
deusz zaś stał nieco zważony i kwaśny, bo 
mu ostatnie uwagi Darrego popsuły hu­
mor. Orkiestra, mały kwartet jazzowy, na­
stroiła tymczasem instrumenty i rozpoczę­
ła grać marsza na otwarcie tańców. 
Andrzej poprosił panią Grzybowską i wkrót 
ce ruszyły za nimi również inne pary. Dar­
re i Tadeusz obserwowali tańczą.cych i do-· 

zbudowana, dojrzała całkowicie, pełna nie­
zwykłego uroku kobieta, świadoma na do­
datek swych powabów. Piękna dodawały 
jej niezwykle harmonijne, łagodne ruchy i 
chód, przy którym biodra i piersi wprawia­
ły się w rytm dziwnie uwidoczniający 
wspaniałą budowę całej postaci. Wyraz zaś 
twarzy, a zwłaszcza oczy, duże lecz nieco 
jakby skośne, zwężające się ku skroniom, 
nęciły ku nieustannemu patrzeniu. Tadeusz 
umiał ocenić urok tej kobiety, który nie 
rzucał się wprawdzie w oczy, ·ale w spo­
sób dyskretny uczył, co to jest prawdziwe 
piękno ciała. Patrzył też bez maskowania 
z prawdziwym zainteresowaniem. Pan Dar­
re stwierdził fakt ten z zadowoleniem, a 
pani Natalia uśmiechnęła się do Tadeusza 
w tańcu, lecz była w uśmiechu nieco smut­
na i przez to właśnie zastanawiająca. 

G.dy Tadeusz, tak oczarowany nagle, stał 
i wodził wzrokiem za panią Natalią, pod­
biegła do niego j.::dna z pań i zapytała: 

- A pan nie ta11czy? 
Pociągnęła go też natychmiast w wir ko­

łujących zawzięcie par, posuwając się jed­
nak w.. rytm marsza inż~nier Szymczyk tak 

- Czy pani jest krewną Walewskich? 
- Skądże. Byłam zaręczona z · ich bra-

tankiem,. 

Nr 2a2 

n~wet v. Jrew jej zas .d:im, sprawozdanie se­
kretariatu o nim mówi i właściw:e co jest 
jeszcze bardziej dziwne mówi w sposób pozy· 
tywny. Przecież już dzlś wszystkim wiado­
mo że ma on charakter przede wszystkim 
polityczny a jego przeslanki ekonomiczne, sh1 
żące nie odbudowie '.Europy, uJawnily już 
prawie. wszystkie wewnętrzne sprzeczności 
samego planu, a m.in. całkowitą degradację 
gospodarczą, miad ob'ecywanc-j prężności e· 
konomicznej. 

Polska - jak wiadomo - do planu tego 
nie przystąp'.ła. Nle chciellśmy I nie chcemy 
przykładać ręki do odbudowf agresywnych 
Niemiec zachodnich, zależnych od woli ban• 
klerów, gdyż jesteśmy za de1nokratyzacją Nte 
miec. 
Właśnie fakt odrzucenia przez nas planu 

Marshalla pozwolił nam na ustalenie i na 
wykonywan'.e naszego w!'l.snego polskiego 
planu odbud~wy. Podobnie rz.ecz ma się we 
wszystkich krajach, które do planu nie przy­
stąpiły. Myślę, że z tą opinią zgodzą się przed 
stawiciele ogromnej większości zebranych tu 
krajów. 

W swoich - widocznych dz'.ś - bezpośred­
nich skutkach PLAN TEN DZIELI EURO· 
PĘ, a usiłuje podzielić nie· tylko Europę na 
kraje różnych kategoryj. Wychodząc ze swo· 
ich celów politycmych usiłuje on regulowa~ 
wymianę towarową między Stanami Zjedno· 
czonymi i krajami marshallowskimi a wszyst 
kimi innymi państwami dążąc jednocześnie 
Llo uzyskania pełnej kontroli handlu między 
krajami, które pl'zystąpiły do planu Marshal. 
la, a krajami, które plall ten odrzuciły. Plan 
ten wprowadza zatem wszędzie system kra­
jów uprzywilejowanych i dyskrvminowanych, 
system towarów dozwolonych i niedozwolo­
nych do wym'.any itd. ltd. 

Oczywiście tego rodzaju system, dyskrymi· 
nujący jedne kraje na korzyść innych nie ma 
i nie 'może mieć nic wspólnego z istotnymi 
celami gospodarczymi naszej organizacji, ja­
koteż podległych tej organizacji organów. 
My chcemy wymiany gospodarczej ze wszyst­
kimi krajami, niezależnie od tego, czy się_ 

znajdują na wschodzie czy na zachodz:e, ale 
chcemy tej wymiany w warunkach równoipiq 
I zachowania suwerennnści kai:dego 2 uczest­
ników. 

MIĘDZYNARODOWY BANK ODBUDOWY 
- INSTRUMENTEM POLITYKI JEDNEGO 

MOCARSTWA 

Plan podziału i dyskryminacji wpłynął rów­
nież na działalność wielu organów podległych 
naszej organ'.zacji. O ile europejska komisja 
gospodarcza, walcząca z dużymi trudnościa­
mi, usiłuje przyczynić się do wzmożenia wy­
miany gospodarczej między tzw. Zachodem 
i tzw. Wschodem Europy, o tyle nie można 
tego samego powiedzieć o takiej organlza­
cji jak Międz.ynarodowy Bank Odbudowy i 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny, któ­
re dalekie są od aktywnej działalności i co­
raz bardz'.ej stają się instrumentem polity­
ki fin2 sowej w rękach ·jednego państwa. 

(Dokończ"'!n'c ca sir. ~ eJJ 

- J akto byłam zaręczona, to już nią pa­
ni nie jest? 

- Nie. Narzeczony umarł, ale zostałam 
czymś w ro zaju narzeczonej nieboszczyka 
i dlatego zaprasza się mnie na wszystkie 
ich uroczystości i zabawy. 

- Trochę zabawne i trochę smutne. 
- Więcej smutne, bo jester:1 teraz zupeł-

nie sama. 
- Zupełnie? 

- Właśnie zupełnie. Rodzice nie żyją. 
- A pan Darre? 
Tadeusz zauważył, że pytanie to wywo­

łało wstrząs. Drgnęła tak silnie, że pomie­
szała rytm tańca i targnęła jego ramieniem 
w niespodziewanym skurczu nerwowym, 
który przebiegł przez całe ciało i wywołał 
nienaturalną sztywność kibici. Po chwili 
jednak opanowała się zupełnie i odpowie­
działa: 

- To jest znajomy. 
- Dawny? 
- Poznałam w pracy. Jestem urzędrJcz-

ką :W.ilnisterstwa Spraw Zagranicznych i 
często załatwiałam sprawy związane z jego 
konsulatem. 

- Jakim on jest konsulem ? 
- Brazylijskim. Odnoszę jednak wraże-

nie, że nie jest on urodzonym Brazylijczy­
kiem. To chyba jakiś emigrant z Europy, 
który znów wrócił na stary ląd w charak­
terze urzędnika nowej ojczyzny. Bardzo 
zresztą kulturalny człowiek. 

- Interesuje się przy tym wynalazkami 
z dziedziny_ zbrojeniow„.i„ 

{D. c .n.~ 
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SIŁY PO OJU ZWY. I .. 
Dokończenie przemówienia ministra Spraw Zagranicznych RP - low. Zygmunta Modzelewskiego w 

A 
Paryżu 

DOKONCZENIE zacja ta, której. <:elem miało być umożliwie· 1 SLIC, ŻE RZĄD POLSKI NIGDY NIE WYRZE· tl~rowskic.h łapa.nek. ~dzi.e tu w. świetle ta· 
HAWA~SKA KARTA - nie uchodźcom powrotu do ich macierzystych KNIE SIĘ PRAWA OPIEKI NAD UCHODŻ·• kich faktow mozna mow:c o wzn·osłych pra· 

DOBRYCH ZAROBKÓW GIEŁDY krajów, w rzeczyw:stości stała się organem, CAMI POLSKlMI TAK DŁUGO, JAK Dł:UGd wach człowieka, o czym wspomma sprawozda 
Pod-0bneg-0 charakteru nabrałci. również HA przypominającym ni~co mię?z.yn~rodową giel SĄ OBYWATELAMI RZECZYPOSPOLITEJ, nie. 

WANSKA KARTA HANDLU I ZATRUDNIE- d~. pracy, dosforcza1ącq. ta'.11e1 siły robocze1 NIEZALEŻNIE OD TEGO, GDZIE SIĘ ZNAJ- NIELEGALNE „MAŁE ZGROMADZENIE" 
NrA, która wychodzi z zadenia abstrakcyjnej r?znego rodza1u przedsiębiorc?rr:· Wprawdw; DUJĄ. Przechodzę ob~cnie do zagadn:eń, które zali 
równości, dając równe prawa i równe obowią m~ była ona starn; całkowicie zahamowa~ DZIECI POLSKI!: ZRABOWANE PRZEZ czyłbym do kategorii organizacyjnych. mimo, 
zki na papierze wszystkim krajom bez wzię- fali powrotu kraiow Ojczystych, a na:ve~ NIEMCÓW MUSZĄ POWROCIC 
cia pod uwagę ich potrzeb i ich możliwości. w ~ewnych wypadkach zmuszona . była uzy~ DO OJCZYZNY że mają on ogromne zn-cz:nie polityczne. 
Ta dyskryminacja wyraża się tym, że nie po· >S:Vo.ch funduszow na. cele powrotu, ale to J1;1Z Mam tu na m śli uchwałę zeszłoroczną, stwa-
sia.dające żadnego przemt'słu kraje, mają ab• nie Je} zasługa. C~yml.a to ?ow1em w >Stopruu. Mówiąc o ,;prawie uchodźców, nie mogę rzającą tzw. MAŁE ZGROMADZENIE. 
strakcyjnie równe prawa w dzied~inie ekspor• tak mez.n~c~ny~, ze n~e. to Jest charakterysty· pommąć innego nieco zagadniema. Mam tu Rok doświadczenia pracy tego organu. któ­
itu i importu z krajami wy>Soce _uprzemysło· c.zne dla l7J dz1~la.lnosc1. . . . na myśli POWRÓT DO KRAJU OJCZYSTEGO ry W NIELEGALNY SPOSÓB chce sobie u­
wionymi. JEST TO OCZYWISCIE KORZYST• ~aktyczme, jezeh ~hodz1 o uchod~cow poi- DZIESIĄTKÓW TYSIĘCY DZIECI, WYWIE· zurpować atrybuty Rady Bezpieczeństwa i o­
NE DLA WIELKICH MONOPOLI I TRUSTÓW, sk~ch, "!'f d~l>Szym ciągu. ogromna 1.„ masc:, ZIONYCH Z POLSKI W CZASIE HITLEROW· 
KTÓRE z NATURY RZECZY CHCIAł.YBY ZA zna!duje s:ę poza gran1cam1 ?1ac1erzystego SKIEJ OKUPACJI DO NIEMIEC I PRZEZNA- gólnego zgromadzeni'l, jeszcze raz. potw:erdził 
GARNĄC WSZELKIE MOŻLIWE RYNKI. W ~ra1u •. P'.2Y. czym rozrzu.ca się. 1ch P.~ c.ałym CZONYCH NA ZGERMANIZOWANIE. w sposób chyba dla wszystkich jasny nie 
praktyce jednak „taka równość" nigdy nie po· sw1ec1e i meraz zmuszeni są om go.dzic się n~ Do tej pory, mimo wielofrotnych interwen- tylko zupełną zbędn0~ć tego niezgodnego z 
zwoli krajom nieuprzemysłowionym na zbudo WARUNKI PRACY, ZBLIŻONE DO W (\RUN: cji, nie udało się rządovł'i pol~iemu przeko· Kartą org:mu. ale i fakt, że omijanie zasad, 
wanie jakiegokolwiek własnego przemysłu \ KóW. ~~ PÓŁ. N.IEWOL.NICZYCH. G!l)'. zas nać władz okupacyjnych w Niemczech zachod· na których zb„dowanq jest nasza 0r~aniza­
oczywiście oddaje je na obcy wywóz i zmu· po .c1.ęzk1cl\ do~w1adczemach n~ da.lek1e1 o~- nich, żeby zwrócJy matkom dziesiątki tysię· cja. prowadzi do b:z'.adu i rozprzeżenia. 
sza d-0 ciągłej zależności ekonomicznej, a co c~yzme zw~aca,ią .się do orgamzaCJI u.chodz· cy dzieci polskich, pyzebywających w trzy Nie ma 

1
• nie mo::ie być inn~j podstawy dl:i. 

zatym idzie i politycmej. DLATEGO TEZ ~ow. o u_mozl1w1~me im po"."rotu ·do .kraju, ka, lata po zakończeniu wojny zwłaszoza w bryty] -
RZĄD POLSKI NIE PODPISAŁ KARTY HA· ze 1.m s1~ płac~c z własnej. k1e~zem: .wiedząc skiej strefie okupacyjnej w Niemczech! Dzi- poltoju, jak porozumienie prz<:.>tle wszystkim 
WAŃSKIEJ. · z gory, ze to Jest absolutrne n:emozhwe. wnie pojęty humanitaryzm władz okrupacyj- wielkich · moC',arstw. ~tałycb członków Rady 
MIĘD-ZYNARODOWY KOMITET POMOCY NIE WOLNO WYZYSKIWAC nych chce uwzględnić przyzwyczajenie do Bezpieczeństwa. Właśnie suwerenna rów-

WYCH Ż Ó dzieci narzuconych 1m siłą rodziców niemiec- · · • t ł k · N d · z· d 
UCHODo'lo>COM _ CENTRALĄ DOSTAWY OD C W POLSKICH . nosc pans w, cz on ow aro ow Je noczo-1.. kich, nie chce natomiast zrozumieć, że są to 

NIEWOLNIKOW DLA ZACHODNICH Delegacja polska wystąpi z umotywowany- dzieci porwane i gwałtem wywiezione i że nych, wvmai;ia, ieby poparły one zasadę je-
FABRYKANTÓW mi wn!os~ami w t~j dzi~dzini.e. i po~>Szy ~o na dzieci te czekają ich matki w Polsce. dnnmyślności, niesłuszn'e nazwaną prawem 

1 
zagadn' eme w całej r-0zc1ąglqsc1, gdyz w1ąze Podnoszę tę sprawę dlatego, źeby zwrócic ve+:i. 

~prawo::~anie >Sekreta.rialu mówi r.ownież o się. ono z zagadnieniem równości płac i rów- uwagę, źe jeżeli takie fakty są możliwe, to DeJog~c·a pnl 0 k:i n:e U"'<'Ź'I za pntrzeb'1e dy 
działaln.osc1 w d~1edzm1e społeczne). Poiskaj nosc1 traktowania robotników cudzoziemskich. gdzie można mówić o rozwoju i pracy na>Szej skutowanie tei snr"""Y· N'e t~udno bnwiem 
uczestmczy prawie we wszystkkh agencj~ch Uważamy nadto, że przy zachowaniu za>Sadv Organizacji w dziedzinie społecznej! Oczywi- byłoby jej ud·wrdąić, jak bardzo 7,asada jed­
sp-0łecznych Narodów Zjednoczonych, nie bie dobrowolności należy umożliwić powrót do ście dobrze jest nieść pomoc dzieciom - o 

Ze · d k d · ł · d d · k nom"Śln0ści, stosowana przez Związek Ra-;r Je na u ~Ja u w mię zynaro owej orga- raju macierzystego uchodźcom niezależnie czym pi5ze sprawozdanie sekretariatu - ale 
nizacji uchodźców. od tego, ~dzie się znajdują. przede wszystkim trzeba oddać dzieci ich ro· dz~ecki, pomoo:rła ONZ ":"' unikiiędu błędów, 

Mamy ku temu specjalne powody. Organi· PRZY TEJ OKAZJI CHCIAŁBYM PODKRE· dzicom, nie zaś tolerować i utrwalać skutki h1 ktore w skutkach swo:ch mogłyby być dla 

Proporcje UJielh.ieąo ntiasta 

Łodzi ? Czy nie za dużo szynkó'"' 
Zwalczając klęskę alkoholizmu ograniczajmy nadmierną liczbę jego p rzybytków 

Nie jest prz:ooadne twierdzenie, źe o obliczu swoją drogą„. Ze sklepów i 6klepików wynosi konsumpcji zawodzi ono na całej linii. Gdy 
miasta między wie1oma innymi czynnika- się butelki, w knajpkach i paszteciarniach do· bowtem wieczorem wraca łodzianin z kina czy 

m1 rozstrzyga też rodzaj i wygląd jego skJe- lewa się wciąż do kieliszka, zdzierając, ile teatru, gdyby się nie wiedzieć jak uparł, nie 
pów wlezie, za słono liczone zakąski. Tym łatwiej może nigdzie wejść na herbatę lub na ciastko, 

Gdy się myśli -0 ulicach wielkich miast świa się zdziera z teg-0, kto nie bardzo już wskutek pamiętając d-0brze o tym, że kawiarnie idą 
ta, wspomnienia splatają się merozerwalnie z „gościnności" właściciela trzeźwy, nie. wie, ile >Spać z. kurami. Wejść zaś do restauracji nie 
witrynami magazynów śródmieścia i sklep;- może, a przede wszystkim, ile powinien za· każdy ma och0tę, pieniądze i wreszcie dość 

ików :zaulków, tak charakterystycznych dla płacić, · odwagi, przewidując z góry zdum10ną minę 
atopy ży~owej. ·a przede wszystkim dla róż · * * * kelnera w -Odpowiedzi na żądanie kawy, albo 
norodnych zamteresowań mieszkańców. Cy:i Na ogólną liczbę ponad 300 zakładów ga- kawałka chleba. W tym samym czasie nato-
można, wsoominając ulice Paryża, zapomnieć 6 tronomicznych w Łodzi, 220 ma prawo miast nie zabrania się używania alkoholu, na 
o ich ozdobie, o seL!cach sklepów, pełnych naj wyszynku. który przeznaczone są cale 24 godziny pełnej 
piękniejszych kwiatów. Albo, mówiąc o Pra- Powiedzmy sobie szczerze. Liczba 220 jest doby. I to właśnie wtedy, ~y mówi się tyle 
dze, nie pamiętać, że za witrynami podziwia fikcją, w którą nikt (nie wyłączając władr:) o złych skutkach piiaństwa.„ 
6ię najdelikatniejszą, najbardziej kruchą por- nie wierzy. o ile trudniej jest walczyć z * * * 
celanę? Lub oddzielić myśl o Moskwie od jej czymś ukrytym, z wódką nielegalnie sprzeda· W całej tej sprawie musimy się wreszcie 
tysięcy księgarń, w których mimo mi!iono- waną pod kontuarem, -0 tyle łatwo spenetro- na coś zdecydować. 
wyc,h d wciąż przybywających egzemplarzy, wać nielegalność _ rzecz dziwna _ prawem Jeżeli mówimy, że alkoholizm jest klęską 
l'Oi się od i>tłoczonych kupujących.„ kaduka zalegat:zowaną w naszym mieście. społeczną · - to dobrze. Jeżeli otwieramy po· 

* * * Artykuł piąty ustawy przeciwalkoholowej radnie przeciwalk-0holowe - to jeszcze lepiej. 

niej fatalne. · 

SŁUSZNOŚĆ NASZEGO STANOWISKA 
Dla nas. dla delegacji po1skiej okres obję­

ty przez sorawozdanie sekretariatu byl do­
świadc7eniem jeszcze raz potwierdza.iącym 
słu~zność naszei1'J st;mowi~ka i realność na­
d7,iei, związ::mych z działalnośc'ą ONZ. Or­
ganizacja na~za snełn! te n"rlzieie ood Jed­
nym jednakże wa--un''i~-n. \Va-ru11kiem tym 
jest przestrze;anie zasad, które legły u jej 
podstaw a wi ee szczerej wsoólpracy wszyst­
kich jej członków opartej nie na egoistycz­
nych interesach grun ale na woli narodów 
do pokoiowego -współżycia . Warunkiem tym 
jest wyknnywanie pow7.ietych wspólnie de­
cyzii w mvśl K:irty i z~odnie z iei duchem. 

WIERZYMY W TO, ŻE ELEMENTY TAK 
Wł,AŚNIE ROZU.l\flE.JACE 7.ADANTA NA· 
SZEJ ORGANT7 AC.II WEZl'\'11\ W KORCU 
GÓRR NAD PR7VZJE'l~yi;n INTERESA­
MI, ŻE ELEJWENTV PO•{'O.T()WE ZWYCIĘ­
ŻĄ ELEME~TY AWANTURNICTWA I WOJ 
NY. W TYM PR7 W<::ONA"'"U nRLEGAC.TA 
NASZA BIE~:TE UDZIAJ-j W OBECNEJ SE· 
SJI NARODÓW ZJEDN'OCZONYCH''· .z astanówmy się przez chwilę, jak na tle 

tęgo rodzaju porównań wygląda Łódź, 
. łódź, która w czatSach dzisiejszych obok sto· 
lił licy odgrywa dla kraju rolę przodującą. 

mówi o zakaz ie istnienia lokali z wyszynkiem Jeżeli jednak tolerujemy równocześnie nad· 
w pobliżu szkół, kościołów, obiektów kolejo· mierną liczbę lokali z legalnym i nielegalnym 

k . t h h kt · h t · · Schodzacego z trybuny ministra żegmiją ży. wych i ko5zar. Ustawa ustawą, a życie sobie. wyszyn iem, yc samyc , w oryc opmeie 

• Ulica Piotrkowska mniej więcej utrzymuje 
tSię jakoś na poziomie. Mieszają się tu sklepy 
branży włókienniczej i galanteryjnej, kilka 
bięgarń, reszta należy niepodzielnie do dzie­
dziny spożywczej. 

Na bocznicach Piotrkow>Skiej propor~ja jest 
daleko bardziej rażąca. Tu już w. raźnie pa­
nuje restauracja którejś tam kategorii, lepsza 
lub gorsza (zwykle gorsza) knajpka i bardzo 
dużo owocarni, 9'Jzie często mniej wstydliwie 
wyglądają zza lany butelki wódki czy bimbru. 
Można śmiało stwierdzić, że na bocznych u­

licach każdy dom posiada leg!Iny czy też nie· 
legalny szynk. Cza>Sem nazywa się on po pro· 
6tU restauracją, kiedy indziej modnie - pa­
szteciarnią, a w ostatecznym razie już naj­
skromniej - owocarnią. Nie o nazwę tu cho· 
dzi. Nazwa pozostaje na szyldzie, a życie 

Można by w tym miejscu mnożyć dziesiątki poważna część zarobków pracowniczych - to we ok1<1ski licznie zgromadzonych delegacyj 
przykładów, jak to pięknie w naszym mieście już nie jest dobrze. A JUŻ bywa całkiem źle, d>:'ennikarzy. 
wbrew i na przekór ustawie, gimnazja o ścia- gdy w lokalach tych sprzedaje się mimo za· ------------ - - -··- - -• 
nę są~iadują z szynkiem, jak to naprzeciw ko· kazu wódkę dzieciom i młodzieży. D • , 
szar usadowiły się skromne w wyglądzi·e, a Rada jest jedyna. ZleD pracy 
zasobne ·w zapasy alkoholu knajpki„. Dodaj- Powstałe po Wojnie i mnożące się, jak grzy- • b _:t • 
my od sieb;e - niemało nies~część rodzinnych by po deszczu, restauracje i restauracyjk!, I na uaowę Wspolnego Domu 
wynika z faktu sąsiedztwa knajp z fabrykami. kna;py i knajp~i: pa~zh~ciarnie „ i piw;arnie ~-ktyw Kcła PPR Prz OUL i GUL w Lo· 
Knajpiat~e - często związani z paserami opę- wmny ulec częsc1owej likw1dac31. Traktowane . . . Y , • 
tują więzami zależności wielu pracowników. nie inaczej, jak rozs~niki zła i najgor~zych 1 dZJ Jla zd.'ranm W d'1JU 2~ ~rzcsma 1918 r . 
Tu też Jeźy jedna z przyczyn kradzieży fa· przyzwyczajeń, jak wiele innych nastęostw po~t.anowlł w ramach DUC'llf!Ca Odbudowy 
brycznych. Nie my jednak powołani jesteśmy minionej wojny muszą być raz na zawsze i ~·fohcy poz>t opod'likommi"m Si;) na rzeez 
do tego, aby adresy wskazywać. Od tego >Są bezpowrobn:ie u>Sunięte. Pdbl'dow:v 'V:irszaw:\', zaofiarować jeden 
władze. Gdyby jednak one niedość w tej spra- Dod.aj.~y . ·tu od . razu. AkcJa ta. mogła~y dzieli pracy wszystldch członków l{oła 
wie okazały poś.piechu, wtedy zmuszeni bę- prz~n~e.sc ,ieszcze Jedną .bezposredmą korzysc. przy burlo1ivie \Vsrióh·ego Domu Zjednoczo 
dziemy za nie to ·uczynić. Zna.e~h~ysmy loka.Ie, ktorych b.rak tak o?czu- nei T'::irtii Robotnicze' . · * * * wa Łodz, mogl!bysmy otworzyc szereg i'Wie- J d < • 1 • 

U:c dla dzieci orobotniczych, czytelń i innych e uoczPsmc k': o PPR p~zy OUJ, 1 GUL 

Istnieje i istnieć mu~i we wszelkich spra- pożytecznych placówek. w~ywa <lo wspołpmcy fon!'.nchowej Koło 
wach prawo proporcji. I znów odnośnie Jadwiga Szczepańsk'l hr\tni('j PPS przy OtJL i GUJ„ w Ł9dzł. 

' Bronisła\~a · Gołygowska ogóle - kończy ze śmiechem - chciałam Złoty Krzyż. 
być tak mądra jak majster. - Czyż nie zrnbiłi1Ś 1 nie robisz c!ą~e 

Cóż można powiedzieć? Chyba tylko wszystkiego, co jest w twej mocy? - PY-
w domu siebie u 

M ł 1. k B ł t h t bł Id · d t · · b' i·edno·. Ra-'a Zakładowa ·1· Dyrekc.1·a PZPB tam zdziwi'Jna. a a u icz a na a u ac , onąca w o- zmy, wia omo, mama zos aw1a s1e 1e w u 
cie. i wyziewach rynsztoków. Malutkie miesz takim wypadku zawsze na ostatnią k'Jlejkę. Nr 21 powinny p'Jważnie nad tą sprawą po- - N' e, nie. ja jeszcze nie wszystko robię 
kanko z zapadającą się podłogą i ciemnymi - Myślisz, że już na tym poprzest·aję? - myśleć. Trzeba dać mnżliwości dokształca- co trzeb3 - martwi się. - Pomyśl, prze!­
od W'Jg'JCi ścianami. Tu mieszka ze swymi chełpi i;ię moja rozmówczyni - o, nie, nie nia się i towarzyszce Gołygowskt'ej i wielu cież ja jestem z „jedynki", jestem tylko wy 
d · · k tk k d _. · 1 s f · ł · · k d · innym przodownik'Jm pracy. pożyczona PZPB Nr 21 do czasu uruchomie wierna cor ami znana. .acz a, przo ow- znasz rrlwe ieszcze. za a 1 oz a są o nil- nia tam automatów. A 0 tę moją firmę, 
nica Bronisława Gołygowska. czego, jeszcze wezmę sobie na spłaty sy- Nie ~ze~ając na to radykalne rozwi~zan'e 0 ,,jed:vnke" za mało dbam. 

- Żeby tak mieć pokój z kuchnią - ma- pialke - naturalme, gdy dostanę 4tepsze zag.admen1a, t-Ow . Gołygo"Y'k~ u~zy się na _ Jakżeż _ pvtaw _ m'lŻ"!Sz dbat 
0 

„jt. 
rzy głośno g'Jsposia - i żeby tak z wodą, by mr.eszkanie Już t'J sobie dokładnie obliczy- razie. sama. Czyta gazety 1 P. ~ma. Głos .Ro· dynke", kiedy pracujesz gdzie indziej? 
móc wyprc;ć łatwiej i wykąpać Slię - do· la: w trzy lata spłaci co do grosza. Prze- b'Jtmczy, Głos _Ludu, Wolnosc. Robotnika, I _ Owszem, _mogę _ tłumaczy mi _ Ją.­
daje nieśmiało cież Państwowa Wytwórnia Mebli przyzna Trybunę Woh:osc1, .a. nawet potrosz~ N?we tern, qdy córki były na k-0loniach, wpada-

Mieszkanie z wodą to jej marzenie. A le- chyba taki termin dla przodownicy pracy? ~rogi. Czyta 1 kg;ązki, ~ciąga Je so~1e. sKą~ lam tam często po pracy na dwie, trzy go­
karz ostrzega: „Chroniczne zapalenie ste:- „Domowe" plany tow. G')łygowsk';ej nie się tylko . da - o? z~aJ'Jmych, z t bibhotek1 dziny, a teraz tylko raz w tygodniu, gdy idę 
wów, unikać wl!lgoci." - Jak m'Jżna jej ograniczają się tylko do samych tylko mebli. fabryczneJ, l~b . Ło~zkiego ~orni' .e~ll, i::PR.' po wypłatę A doszły mnie słuchy, że mają 
unikać, kiedy ściana pokoju przylega do po- Oto starsza jej córka, f7-letnia Marysia, a nawet z ~1b!J?t~ki szkolne] s~eJ co.rk1. tam jakieś trudności. 
rl.wórzoweg0 ustępu i 11asiąka wcale niepach chce kon'ecznie z'Jstać lekarzem-ch"rurgiem. Czytałaby więce.J Jeszcze, gdyby me musiała Nietrudno wyczytać na szczerej i d-0brej 
nącą wilgocią? Jest dopiero uczennicą pierwszej licealnej, zbyteczme .tracie c~as przy ~akupach. Z po- twarzy bw. Gołygowskiej, ze tu nie 0 żad-
Myliłby 11!ę iednak ten, kto by sądził. że lecz matka już rozstrzygnęła problem: „w wodu długr.ch koleJek w sk.epach .rezygn')- ne krzyże, ani premie jej chodzi. N :e trudno 

bwarzyszka ' Gołygowska należy do ludzi przyszłym roku pójdziesz na kurs zerowy'~ wa~a nawet ostatnio z zakupu n.<:!Jkon1.ecz- zrozum·ec że matka _ przodownica jest w· 
rozgoryczonych, obnoszących się z pretensja (kurs przygotowawczy d'J Wyższych Uczeln'), nieJszych w .d~mu . artykułow zywnosc·o- duchowej rozterce _ niepokoi się 0 swoje 
mi i ża1ami, a p'Jte~ na. medycynę. Któż ma zostać leka-' w~ch .. A_ pr~e~iez m.ozna by tę . SJ?rawę r'Jz- własne dzieci w domu i 0 te niewłasne, a 

- Popatrz - pokazuje z dumą - ten rzem Jak me dziecko robotmcze?! I w1.ązac Jakos maczej. T~k Jak JUZ "."l?r?wa- jednak bliskie, które zostawił-a ,,samopas" 
kredens, półkredens, wodniarka, stót i dwa A i mama też chciałaby s;ę Jeszcze podu-

1 
dz1ły PJ?T• t.ak samo m'Jzna by pr~ec1ez i we w „jedynce". 

taburety już są moją wł'łsn')§~'ą. W ciaqu czyć , Jak relik\V"e chowa zeszyt z n'Jtatka-1 :vszy~tk1~h mnych sklepach panstwowych, Nasza tkaczka _ przod'Jwnica n:e ma wpra 
d2fewięciu miesięcy spłaciłam 42 tysiące zło mi i rysunkami z 2-tygodniowego kursu, w 

1

1 sp?łdzielcz_Ych dawać pi;awo ~akupu poza wdzie przes'ldnego 0 sobie mnielll'3.ni 
tych. A zobacz. co jeszcze kuniłam! którym brała udział przed pójściem na ob· k.oleJką posiadaczom legit~.aCJi przod~w.- lecz zda.ie sobie sprawę z na j większej sw!: 

Triumfalnie wędrują na stół dwie pary sługę 6-cliu krosien. Poważnie wzbogaciła mka pr&.c.:l'.. Przy. sposohnosc1. chcę własn 1 e jej zalety, z umiejętności obchodzenia się 
ślic=ych „tyrolek". Na jedną z nich zaro,- i jeszcze wzbogaca swą wiedzę fach')Wą, pra I ?rzypommec Radzie Zakładowe). P:ZPB Nr ~1 z ludźmi. 
biła sobie starsza panna Golygowska na cując. ja.ko instrukt.orka młodych przy uru- ze tow. _G~łyg-01:vs.ka 'Jdznak1 te!, Jeszcze me _ B'J do ludzi - mówi - trzeba podcho­
„Wfśniówce" tzn. w ciągu miesiąca swej cham· am u. automatow w PZPB Nr 21, .ale„. ma, ch'Jc Jest JUZ. „Kawaler.em Brązowego dzić z sercem i własną piacą _ komende-
pracy wakacyjnej na k'Jl-On' ach letnich PZ- - Ale Ja chcę czegoś więceJ zwierza Il Srebrneg.o Krzy~a . Zasług.i. Tow. Goły- rowanie na nic s;ę me zda. 
PB Nr 21. Drugą pąrę dla 12:1etniei Bronki sl'ę - ja bym chciała znać każdą część kro· gowSka zwierza m1 się w zaufaruu. Mądre słowa - warto by je nie jednemu 
kupiła mama za swoje własne pieniądze. W sna, chciałabym umieć sama pow'edzieć maj - Muszę jeszcze więcej dać ze siebie, je- kierownikow.< "1bić dtl .e:łowy. 
projekelie jest trzecia - już d~a .e:łowY ro- strowi, Co trzeb.a. w krośnie nanrawić ci. w szcze leniei nracow1uL. Mus.ze sobie .zarobić tl.W. 
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Str. 4 

Oszukańcza afera w Zwiqzku Zrzeszeń Prywatnego Prz em. Włókienniczego 
Podstępnie uzyskane surowce zam·ast dla eksportu pr2erab1ano na wolny rynek 

Komisja Specjalna przykładnie ukarała aferzystów 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi wpa· 

dla ostatnio na trop pómysłowej alery, której 
tlo ma swojl\ spe<:jalnit wymow~. M'.anow;cle 
w powołanym przez Ministerstwo Przemysłu 
ii Handlu Z"l.riąz.'<u Zrzeszeń Prywatnego Prze· 
mysłu Włókienniczego ulokowała się szajka 
spekulantów, która wykorzy~tywala nadane 
statutem uprawnien;a dla swych ciemnych ma 
<:hinacji, mających na celu w gacenie się 
koi1ztem Państwa, a w:ęc kosztem szero· 
ki<:b rzesz pracujących. 

W zasadzie Związek miał zaizMwać się po­
p1eran:em rozwoju przemysłu branży włókien· 
11iczej pod wzgi~dem te<"hn'.cznym i gospodar­
czym, z uwzględnieniem wykonania państwo­
wego planu gospodarczego. Z<!daniem jego by 
Io również pozyskanie zagranicznych rynków 
zbytu oraz surowców i środków produkcjj, 
Dla zrealizowan:a swo:ch zadań Związek otrzy 
mywał surowce dla zrzeszonych prywatnych 
przedsiębiorstw. Poza normalnymi przydziała· 
111!, przyznano Zw:ązkowi w lipcu ub. roku 
10 ton surowca na cele eksportowe oraz w 
grudniu dodatkowych 16 ton. Chodziło o to, 
by przeds:ębiorstwa prywatne produkowały 
na eksport, aby tą drogą Państwo uzyskało 
dewizy na zaku;:i potrzebnych surowców. 

Przewodn'.czącym Związku Zrzeszeń został 
Piotr Nowacki, zamieszkały Kilińskiego 83, a 
członkami Zarządu - Stanisław Tajtelbaum, 
zam. Wschodnia 61, Mariari Elsner, zam. w 
Kamienicy Polskiej, pow. Częstochpwa i Bo· 
Jesław Dobrzariski, zam. ł.ódź, Julianów, Ci· 
&owa Nr 4. Związek p.owotał Komisję Ekspor· 
1ową, której kierownikiem z.ostał Jan Gotlib, 
zam. Gdańsk~ Nr 5, a członkami: Witold 
Roszczewski, z.am. 6-go Sierpnia. 70 i Henryk 
Chrzanowski, Kopetnika Nr 18. Jako dyrek· 
tora zaangażowano Mariana Palickiego, zam. 
Brzeżna Nr 16. 

średnimi udzialowcarni, względnie w-spóln:ka· 
mi przeds1ębitlrstw tkackich, bardziej sprytn. 
z n1ch byli zainteresowani w przeds:ęb.or· 
stwac.h prz~z udziały swych żon. Rzecz pole· 
gała na tym, że wielk:e ilości surowca ekspor· 
towego, p:erwszorzęctnej jakości otrzymywały 
właśnie przeooięb!orstwa, reprezentowane bez· 
pośrednio lub pośredpio przez aferzystów. 
Szereg przedsiębiorstw zrzeszonych w Zw•ąz„ 
ku nadaremnie czekało na surowiec, b prze· 
cież panom spekulantom pilniejsze by y ich 
własne przedsiębiorstwa i napchanie swych 
k:eszeni. Dowc:.dem gospodarki Zam\du Związ 
ku lył fakt, że przed-si ębiorstwo reprez!!.Illo· 
wane przez Tajtelbauma pracowało na 3 zmia· 
ny, mając zapa y surowca na 6 m1e«ięcy. 

Komisja Specjalna skazała Piotra Nowac· 
kiego na 15 m•es1ęicy obozu pracy i 3 miliony 

złotych grzywny, Stanisława T.ajtelb<:Luma na. 
12 m.es ' ęcy coozu pracy i 2 miEony złotych 
grz.ywny, Jlfor ana Elsnera na 8 m:esięcy obo­
zu pracy i 3 mil ony złotych grzywny, Bolesła­
wa Dobrzańskiego na 6 rn , esi ęcy obozu pracy 
i 1 mil. zł grzywny, Witolda Roszczew!kicgo 
na 6 mies'.ęcy obozu pracy i 2 'I. zł grzywny, 
Henryka Chrzanowskiego n:l 6 m'.e.sięcy i 1 
mil. zł grzywny, Marlona Palickiego na 12 miE: 
sięcy obozu pre.cy i Jana Jakuba Gotllba na 
6 m1esię·cy obozu pracy i pól miliona złotych 
grzywny. Wszystkie przed; iębiorstwa, będącę 
bezpośrednio lub pośredn.o wła'Snością 0$.kar· 
ionych prze1ęte zostały przez Skarb Państwa. 

Afera t i jej epilog powinny być ost!zeż~· 
niem dla tych, którzy myślą, że w jakikołW.ek 
sposób uda im się kosztem mienia państwo­
wego n:tpeln'.ć swoje k'.e.szenie. (m. z.) 

Przejawy rosnącej motoryzacji 
"1otoryzacja rozwija s·ę 
u nas coraz pełniej, cze­
go dowodem jest choćby 
fakt, że już obecnie licz· 
ba samochodów ·ciężaro­
wych znacznie przewyż· 
sza stan przedwojenny. 
Wzrastająca ilość samo­
chodów wymaga odpO· 
wie<iniej liczby pomiesz· 
czeń dla nich, które gwa· 
rantowołyby doslateczr:q 
'<onserwację. Ostatnio Cen 
tra/a Tekstylna w Łodzi 
przystąpiła do budowy 
wielkiego ośrodka nowo· 
cze,snych garaży d':.' 
swych samochodów przy 
rogu ul. ks. Skorupki I 

i Gdartsk.iej 

Nr 26t 

W tę I z powrote.,. -
Twarzą do wiatru 

- KTOS SIĘ CHYBA POWIESIŁ! -
powiadają ludzie zabobonni, wyrażająo 
t-0 prz:ypuszc?:e~e w związku z pa.nując~­
ml nam miłośclwle od pewnego czasu wia 
trami, kt-Ore P.I.B.M. - tym razem WY· 
ją.tkowo trafnie - okrt.5la jako PORYWI­
STE. I rzeczywiście: pQt'YWają one ni1e 
tylko liście z drzew, śmiecie z uUc, ka.pe. 
Jusze z głów, • również,· c gorsza, -
papę i blachę z dachów, tudJeż pomniej 
sze ,,fragmenty" na.szych co wątlejszych 
kamienic. Tu 1 tu urwie się gzymsik, tam 
i tam gruchnie z hu~ em cegła. 

IN8t'EKCJO B DOwLANA, ADMINI­
STRACJE DOMÓW, OBYWATELE DO• 
ZORCY - uoneJmie prosimy' TWARZĄ 
DO WIATRU! Czuj-duch, cruj-czyn. Że· 
by potem (w ra:ziP jakiegoś, nie daj Bot 
wypadku) nie był : myśmy nJe wiedzie­
li, myśmy nie przewidzieli, myśmy za­
niedbali •• 

• 
Z niwa farmaków 
- A-a-psik, a-psik." 
- Y-hy, y-hy, y-hy„. 
- K-ohe, 1(1he, k-che„. 
Oto „melodia." Dl!,!Zej teg1>rocznej JMłe 

ni, która. wbrew dotychczasowej prakty­
ce meteorologicznej jest nie tylP „złota.", 
ile „fluks<lwa.ta". Zam.last dobrych pro­
m1e1.t słońca przynosi nikczemny katar, 
chydny kaszel, chrypi:, grypę, ból zębów, 
dreszcze i diabli wiedzą., co jeszcze. 

W związku z powyższym odbywa się 
prawdz1wy run na aPteki: 

- Proszę 5 pastylek aspiryny! 
- Ja poproszę l~pirynę.„ 
- Dla. mnie cibarnl. .. 
Żniwa ma farmacja, ale - ;r,daJe 1lę -

bez ,,doży ek" kl"cn ·w. Nawet, przy 
zwiększonym popycie TAKSA APTEl'tAR 
SliA OBOWIĄZUJE. Ludzie ci przedstawili Ministerstwu Przemy· 

islu i Handlu istniejące możliwoki eksportowe 
1 składali stałe zapewnienia o pomyślnym 
rozwoju transakcji eksportowych. Tymczasem 
zapewnienia ich absolutn e nie pokrywały się 
z rzeczywistością. Związek Zrzeszeń dla pozo· 
iru tylko zawarł dwie umowy eksportowe z jed 
.ną firmą angielską i jedną belgijską, między 
innymi na kilkadziesiąt tysięcy metrów pod· 
szewki. Umowy te Jednak nie zostały zreali· 
zowane. Również Zw!4zek nie zainteresował 
się chłonnokią rynków zagranicznych, a.ni 
tym, jakie towary wLnny być produkowane, 
aby znaleźć odpowiedni zbyt zagranicą. Pro· 
dukowane np. pończochy nie nadawały się dla 
:zagranicy. Wobec tego Związek zarządził sa· 
mowolnie sprzedaż na rynku krajowym towa· 
rów, wyp_rodukowanych z 10 ton „urowca, o· 
trzymanego z Ministerstwa. Należy zaznaczyć, 
że ceny eksportowe zależnie od cen rynku 
światowego kalkulują się w zasadzie niżej. 
Pon'.ewaź surowiec przydzielony Zwią1kowi 
dla <ełów eksportowych byt wy-sokiej jakości, 
<Spekulanci sprzeda iąc towary na rvn.ku Wit· 
'Wnętrznym osiągnęli nadmierne zyski. 

TRAMWAJE ŁÓDZKIE USPRA'V\iNIAJĄ PRACĘ 

300 mil" o ó złotych 'i1a na "pilniejsze inw stycje 
Przedłużenie linii komunikacyjnych - budowa centralnych warsztatów i magazynó - 30 nowych wożów 

W okresie ostatnich trzech lat zrobiono wobec 9 milionów przed wojną. Po mieście 
więcej dla usprawnienia komunikacji miej- kursuje o 10 procent więcej wagonów, niż 
skief, niż w ciągu pięćdziesięciu lat gospodtJr- przed wojną. 
ki szwajcarskich kapitafistów. Dowodzą tego Wielkość sum zainwe6towanych I przema· 
cyfly, które, JBk wiadomo, mówią same za sie· czonych na dalsze inwestycje jest maczna. Do 
b1e. końca 1949 roku przewtdziane są wydatki na 

Nie znajdziemy nic w tym dziwnego, zwa- sumę 300 .PJilionów złotych. 
żywszy na to, ż kapitaolistom chodziło o Jak Prócz prac bieżących (wymiana szyn, pod· 
największe dyw'dendy, podczas gdy obecnym kł11dów, budowa hali montażowej itp). plan 
gospodarzom - o 1ak największe sukcesy w mw~tycyjny MZK przewiduje' wybudo'Manle 
służbie dla świata pracy. I centralnych warsztatów przy ul. Tramwajowej 

A sukcesów tych nie brak. Przewóz mie- i centralnych magazynów materiałowych. 
sięczny slęga obecnie 20 milionów pasażerów Obecnie istnieją aż cztery bazy remontowe i ________ ..;. ________ ~~--·---- ·-----------
Interpelacje no.sz·ucfa CR.łltelnfłl<fó,11 
............... ----........... - _.......,._.,. ~ ~----- --

ak~y:c!~1s~o~~~r~:e m~~~ł·a ż:it~;::aarai~a~f~ Sortnwnia państwnwa nie może pozostać bez wody 
o 16 ton nowego surowca eksportowego. Su· Tow. Redaktorze! 
:row1ec ten z0stał rozdzielony między przed· 
siębiorc6w uprzywilejowanych przez Związek, Przed 6-ciu tygodniami zepsuła s'ę na tere· 
z pom:nięciem wielu drobnych zakładów pry· nie naszej pnsesji studnia 1 od tej chwili Zd-

łoga nasza, l:cząca sto trzydzieści kilka osóo watnych. I tym razem bez poroz.umierrta z f11i· 
nisterstwem Zwiąiek dał zezwolenłe na zbyt oraz całe przeda:ębiorslwo p:i.11stwowe poz'>· 
50 procent wyprodukowanych towarów na ryn staje bez wody. A ·prżecieź - n ;e mówaJ<' 
ku ~rajowym. Na szczęście sprzedaży następ· już o niebezp:eczeństw: e . pożaru - praca na· 
111ej cięści towaru położyły kres władze. Pa· sza je6t tego rodzaju . że woda stanowi tu 
111owie ci zostali aresztowani i przekazani Ko- nieodzowną potrzebę. Pracu jemy przy sorto· 

· 5 1 wamu ;;zmat w brudzie i kurzu, n!e sposób misi; pecja nej. · „ · „ „ d d b · z1e:;c ant na1vet pa1sc o omu ei umy.r:ia 
Szczegó1<'we śleditwo ustaliło szereg doda!· rąlc Studnia nie nadaje 5;ę JUŻ cla naprawy. 

kowych sensacyjnych szczególów afery I N te ma w ęc mne1 rady, jak włączyć się do 
Stw.erdzono bcwiem, że wszyscy areszt<'warn Mie/6k1ej S1ecl Wndoc:ą3owej. O to się '.via· 
2 wyjątkiem Marian'! Palickiego byli bezpo· śn:e staramy. Nawet był już u nas przedstd-

Wa!ką o iakość trzeba prowadZ:ć na całym froncie 
Brakoróbstwo musi być likwidowane 

wk:;el Wydziału KanaliZ<1cji i Wod0c'.ągów i 
już je;;t gotowy plan, lecz to wszystko t: wa 
jakoś za długo. biorąc pod uwagę spe<"tf cz­
ną sytuację, w której s1ę znajdujemy. Prosi· 
l i śmy, aby nas załptwiono w przyśp1es?.'Jaym 
termime, lecz w odpow;edzi uslysze1;śmy. że 
tvch „poz.a kolejką" jest bardzo wielu. Pr•J· 
s•my Was, towarzyszu Redaktorze. , . in'.i>r­
wencję w tej sprawie. Uważamy, że Zarząd 
Mie1sk' n e p'1Winien w tym wypadku l r·:z.yć 
się z kolejno6cią zgłoszeń, gdyż jesre~my 
przeds!ęh'orstwem państwowym i chyb'!. nif' 
tak znowu w:ele tych przPds tęhiors•w 1naj· 
duje s i ę na posesjach Zarządu N.emcnomośc1 

Sekretan: koła PPR Państw Z~ ' '>rn't 
Odpadków i Sortowrn (Poludn•owd 64~ 

(-1· Mularczykowa Stamsł<Iw„ 
Przewodn'czący Rady Zakład'J·.vej 

(-} Władysław Juszczyń~ki 

cztery magazyny, co niesłychanie utrudni<'! ce­
lową gospodarkę materialową i remontową. 

Centralna baza r~montowa powstanie na pu 
stym placu obok zajezdni, a magazyny zajmą 
m.eJsce po Wydziale Drogowym. który zolna· 
nie pr:."en:esion y do wykończoneqo już bu dyn• 
ku przy ul. Dąbrowskiej. Obecne magazyny 
m1ejskie zo-staną odpow;ednio przerobione i 
zużytkow1..n~. jako dodatkowa ?.ajezdn:a. 

Bardzo poważną pozycję w budżecie MZK 
stanowi nowy tabor, tak konieczny z powodu 
przedłużenia w:elu limi lrarnwaiowych (Stoki, 
ul. Dąbrowska i inne). Miejskie Zakłady Ko· 
mumkacyjne już od 1946 roku czekały, aż 
przyjdzie kolej na ich zamówienia w fabryce 
wagonów. Obecnie zamów·enia te weszły już 
n. ~ wu<;ztat. MZK otrzymają około 30 wag<>· 
nów, co chwilowo zaspokoi zapotrzebowanie 
wOr!ZI • 

Na na ze pytanie, jak przyqotowane E'ą trani 
wa;e do zimy, dyrektor Wawnyń•k1 odpo· 
wfada, że wHvst..lcn jest „zap<ęfe na ostatni • 
guz:k''. Tabor calkowicte wvrf'montowany, a 
obsiuga wozów zaopatrzona w obu ie 1 odzież 
O<"hronną. 

Na drugie pytan;e, dotyczące pociagów noc­
nych, która o €prawa nab'er11 nhecnie aktu· 
alnnści w zwią·ku z przechndzcn•em nif'któ· 
rycłi fabryk n'! orecę no{'ną w• zbl ża jacyrn ~.ę 
okres ' e wzmożonej kon„11m<:j1 prąrlu, dyr: \.Va­
WPvń-sk1 zapewnia, ż0 !nżdv po~tulat na zego 
przemysłu w tym.względz' e zostan:f' przez dy· 
rekcję pofraktowanv przychvln~f'. Rzecz pro· 
'!•a . ż::! nie mogą to bvć zgłoszen ia poszcze• 
,gólnvch fabr ·k, lecz władz centralnych. Już 
obecnie czvnne ~ą dwie linie nocn": PL Wol· 

I noki, Pl. 'enodleglości PL Wolności -
Dworzec Kal.„k!. Sk. 

Bardzo wiele p'.sze się u nas i mówi o ko·: złe wyniki wykazały PZPB w Zduńskiej Woli z trudm• n1•e dla ml • 
11ieczności podniesienia jakoś.ci produkowa· i PZPB w Bełchatowie. C nyc 

. . . . . . . I Warto podkreślić, że zła jakość tkanin wy· Dl ' • • 111yc~ wy'.o.bow. włok1.enmczych, ale wymk1 te1 I produkowanych w PZPB w Rudzłe Pabianic· aczego wyrazne przepJSy ustawy me są przestrll"!:egane 
akCJ1 wc1ąz daią me Jednakowe rezultaty, a co kiej, Zduńskiej Woli i Bełchatowie n.e jest zja . \.~i.ększość r~jcstruiący~h się o pracę w I cówki. spółdzielcze 1 przem st pańs1wowy 
najważniejsze, wciąż są niedostateczne. I w!sldem nowym, lecz datuje się już od dłuż· Ło.dzK1m u.rz.ędz ; e ~atrudntenl:i stanowi 'Jbe oh'Jwiązek zatrudni:i.n'a mloc!1rt~nvch do 
Weźmy jak'J przykład przemysł bawełniany szego czasu. cn:e młodztez_ w ~leku od lat 15 - ~6-tu. wysokości !'i procent ogóh... pracujących, te . . . . . I Dlatego uważalibyśmy za słuszne, ażeby od· ktora po uko:mczeniu szkoły powszechneJ wo- nakazy ustawv nie s;1 przestrzrgqne w sek-

i Jego wyni~i za sie:pien. . . . pow1edllie czynniki przemysiowe, związkowe bee braku kwalifikac.ii zawod'Jwych nie mo- torze tak zwanej „in ciatv•"Y prywatnej" wy 
OkazuJe s:ę więc, ze prym w dz1edzuue ja· i partyjne jak najszybciej zajęły się tymi za· że zn eźć zajęcia Wytworzyła s·e tak plł· sokość zatrudnien·a mlodor·ianvrh nie pne· 

!kośo1 dzierią nadal słynne już w całej Polsco klad?mi i prz~dsi.ęwz!~ły środki zmie~zoiace I radoks~lria sytuacja. ŻP mimo i~tnien·a. us~a. krac7a 0,3 pr:>ce'lta, _ nie.stety, nie lr>p ej 
PZPB w Andrychowie. Fabryka ta osiągnęła w w kierunku 11kw1dac11 panoszącego s;ę tam wy, ktora nakłada na prvwatne przeds1ęb1or przeds!aw~a~się również snraw~ i n" odcin-

b . ł . . 95 5 . a brakoróbstwa. L. stwa przemyslowe i rzemieślnicze oraz pla· ku spnłdz· e czym. Przemv~ł p::instwnwv tak-u ieg ym miesiącu , proc. pierwszego g • 
że dotychczai. nie wyw ązał się w dnsta1·ecz-

~~;k;oc~dsetek braków z~ wyniósł zaledwie Spółdzielnie pracy bez lokali ~= 0~~!~~ków:eżących na nim w tej m:e-

Na drugim miejscu w wyścigu o jakość U· Bolqczka - której należy zaradzić Nie tylko na terenie Łodzi rnłod'Jciani sta-
pla~owały 'się PZPB Nr 4, które jednakże wy- nowią poważny odsetek posrnk'.ljących pra-A d W Łodzi powstaje cały szereg spółdzielni właściwie się rozwijać, ani rozszerzać produk 
kazatv już znacz.nie niż;szy, aniżeli w n ry- pracy, które, niestety, nie mogą r'Jzwinąć cji. Spółdzielnia galdnteryjno-skórzana, któ- cy - podobnie wygląda sytuacja 1 w mia· 
chowie odsetek pro<luk<:ji pierwszego gatunku produkcji ze względu na brak odpowiedn:ch rą stworzyły absolwentki gimnazjum tego stach pr'Jwincjonalnych województwa łódz· 
(82,5 proc.) i wyższy odsetek braków (l,7 lokali. Typowym przykładem tego stanu rze- typu, napotyka na jeszcze większe trudnośc1 • kiego. Prowincjonalne warsztaty rzE>mieślni-
proc.). czy są dwie zorganizowane już soółdzielnie Ustalono. że pr'Jdukcja tej spółdzielni iść bę 1 ó 

Stos„-'·owo n1'ezłe rezult,~ty wykazały PZPB b 1 t. !ód k' G. d . C t 1 p l A t t cze, p ac wki spółdzielcze i fabryk.i państwo uu1.11. ,, pracy przez a S'J wen ow z iego 1mna· zie poprzez en ra ę rzemys u r ys ycz-
N, 3 „Oddział C'" (dawn. PZPB Nr 12), które zjum B eliźniarskiego 1 Gimnazjum Galan· nego wyłącznie na eksport. Brak odp0 wied· we lekceważą sobie konif'cmnść częściowego 
.i6it;9nęły 80,4 proc. primy, PZPB Nr 2 (78,6 terii Skórzanej. Pierwsza z tych spółdzielni niego lokalu uniem'Jźhwia zdobycie surow- zatrudn'ania ltlł'Jdocianych. Nie wiele w tej 
proc. - produkcjl pierwszego gatunku) oraz grupuje wysoko wykwalifikowane pracowni- ców dla spóldz:elni, gdyż !".>kal jest jednym r.ytuacji pomoże nacisk Urz~du zatrudnie· 
•~ereg innych fabryk. ce d&iału bieHniarskiego. Aby przyjść im z z wymogów, stawianych spółdzielniom pra- nia, jeżeli sam.i kierownicy odnośnych pla-

Niestety, nie wszędzie jest tak dobrze i o· pomocą, kierownictw'J ich macier:aystej szko cy tego typw przez Ministerstwo. 
bok licznych dobrze pracujących istnieją ta- ły ofiarowało prowizorycznie dla spółdzieln i Sprawą przydzielenia loka.li dla Spółdtiel· cówek nie zrozwnieją, że z punktu widzenia 
kie zakłady, które bardzo żle wywiązują się część lokalu szk'Jlnego. Chodzi o to, aby za- ni, i to spółdzielni różneg J typu, powinnyby przysztości naszej gospodarki, mhdociani 
z ciążących na nich zadań. wodowo wyszkolone pracownice mogły zara. się bl?źej zaiąć zarówno Związki Zawodowe muszą być również zatrudnieni. Nie wszy-

Z fabryk łódzk;ch najgorzej spisały się biać w swoim fach a 1 wytwarzaną k'Jnfek· jak i part w polityczne. Niewątpliwie dało scy młod'Jciani mogą i chcą dalej kształci~ 
PZPB w Rudzie Pabianickiej, gdzie odsetek cję oddawać na potrzeby rynku. Brak włar.- by się w Łodzi m• ten cel znaleźć jeszcze się w szkołach zawod0wych, wielu sn'Jśród 
primy jest na'Prawdę kompromitująco niski, .a nego odpowiedniego lokalu pow'Jduje, że no wiele lokali, którymi obecnie dysp'Jnują nich dąży do połaaenia t>raCY zarobkowej 
od&.eiak. brn.k.óur ni=wui.1... wvs.o.ki. D"Linhn.Ja wo.za.łożona soółdzi.elnia nie bedtle mo.ela llJl.i biura lub przedsiębiorstwa prywatna.. z.a nk.ole:niem~ -

I 



Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 
Piąt~k, dnia 24 wrzefoia 1948 r. 
Dziś; N. M. P. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 3(} 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny ~ 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
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Sp kolacja zo lala zahamowana 
dzięki energicznej akcji władz i społeczeństwa 

Sytuacja na odc:inkil aprowizacyj- rzeźni w stosunku do poprzednich mie 
nym w Kutnie uległa w ostatnich sięcy wydatnie się zwiększył. Brak 
dniach pewnej poprawie. słoniny w ubiegłym tygodniu należy 

Na naradzie gospodarczej, która od- tłumaczyć tym, że rzeźnicy sprzeda­
była się w starostwie powiatowym wali ją w dużych ilościach pokątnym 
przy udziale przedstawicieli władz, ku handlarzom, :któny odsprzedawaU ją 
piectwa ·i partii politycznych, stwier- konsumentom z zyskiem dor:hodzącym 
dzono, że żywca w. powiecie kutnow-1 czasem do 100 prócent. 
sk:im jest pod dostatkiem, a ubój w Co się tyczy sprawy masła, to Okrę 

Mili goście w Kutnie 
W ubiegły wtorek bawiła w Kutnie Partii Robotniczej przemawiał tow. 

wycieczka przodowników pracy z Cze- Balcerski. Czescy towarzysze wręczyli 
chosł~wacji, złożona z 60 osób. Rol- tow. Balcersk:J2mu znaczek 'Komuni­

nicy czescy byli gośćmi Powiatowego stycznej Partii Czechosłowackiej, na­
Zw:iązku Gminnych Spółdzielni Samo- stępnie młody robotnik czeski wygło­
pomocy Chłopskiej. sił krótkie przemów1enie, które zakoń-

Nasi mili goście zwiedzili spółdziel- czył słowami: „Dla nas - towarzyszy 
cze młyny :i elewatory oraz no w owy- - nie ma granic. Jedyną granicą, któ­
budowaną tuczarnię dla drobiu, który rą uznajemy to granica, między świa­
eksportowany jest do Czechosłowacji. tern kapitalistycznym a socjalistycz-

W godzinach popołudniowych goście nym". · 
podejmowani byli obiadem, który upły Wycieczka czeskich przodownik6w 
nął w serdecznym nastroju. podczas pracy opuściła Kutno 0 godz. 16-ej, u­
ob'iadu Czesi odśpiewali kilka p ieś!'i dając się w dalszą podróż autokarami 

I 
po polsku. W imieniu władz, ,krótkie I do Czerniewic _w pow. włocławskim, 
przemówienie wygłosił starosta powia- by zw'.!edzić tam wzorowo urządzoną 
towy ob. Tomczak, w im'ieniu Polskiej bekoniarnię. . 

W nadchodzącą sobotą- posiedzenie Pow. Rady N~rod. 

gowa Mleczarnia Spółdzielcza w Kut 
tde dostarcz'\ codziennie na potrzeb~ 
ludności miasta od 3GO do 500 kilogra 
mów masła, co powinno cafaow·ici ..: 
pokrywać za potrzebowanie. 

We wtorek, dnia 21 'września br 
wiadze bezpieczeństwa wraz z funl~ 
cjonariuszami Ochr'Jny Skarbowej 
delegatami Związków Zawodowych 
przeprowadziły kontrolę ~O kutnov1 
skich przedsiębiorstw, przeważnie rze· 
źniczych i spożywczych. 

W kilku wypadkach, gdy odmówione 
w sklepie sprzedaży cukru przepraw.:. 
dzono kontrolę w mieszkaniu właści· 
ciela sklepu i wykryto nagromadzon r 
tam zapasy cukru. A więc znalezim, 
cukier w mieszkaniach następującyc1• 
kupców: Siarkowsk:igo Józefa, ul. Ł1:1· 
koszyńska 62, Kluzińskiej Stefanii nl 
3 Maja 20, Olesińskiej Heleny ul. 2" 
Listopada 72, Lubowieck:i.ego Czesla· 
wa ul. Sienkiewicza 36. 

U rzeźnika Banasiaka Czesława pr~ • 
ul. Wilczej 1 7 znaleziono pokaźną ile · 
m'ięsa, przeznaczonego nie na sprzed~, 
a na fabrykację wędlin. 

Tego samego dnia o godz. 17-ej '·' 
lokalu Cechów Rzemieślniczych w Ku \ 
nie odbyło się zebranie wszystkich rzn­
źników z Kutna, na które przybył st~­
rosta pow:i.atowy ob. Tomczak, wice­
starosta ob. Kwaśniewski, przedstawi· 
ciel czynnika społecznego · ob. Balcer 

W sobotę, dnia 25 wrzesrua br. o Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych, ski i prezes Związku Cechów Rzemie ·1 
godz. 17-ej w sali obrad Zarządu Miej-

1 
przeprowadzenie podziału miasta na niczych w Kutnie ob. #'ilipiak. 

skiego odbędzie się zebranie Miejskiej dzielnice mieszkaniowe, uchwalenie Po omówieniu sytuacji na rynlni 
Rady Narodov1ej. I stawek czynszowych od lokali użytko- mięsnym, starszy cechu rzeźniczeg.~ 
Porządek dzienny obrad przewiduje wych i uchwalenie dodatkowego bu-

1 
ob. Marianowski zapewnił zebranyc:1 

między innymi omów'ienie sprawy dżetu na r~k 1948. że ludność miasta od czwartku będzj p 
•••a••••••••••••••a•11•••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••••11•••••••11••••••••••••••••••••• normalnie zaopatrywana w mięso i sło 

W bieżącym roku szkolnym Robot­
nicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
otworzyło 26 nowych szkół świeckich 
(bez nauki religii) na terenie całego 
kraju. Do szkół tych uczęszcza ok. 10 
tys. młodzieży. W roku ub. istniało tyl 
ko 5 szkół tego rodzaju, obejmując 2 
1ys. dzieci. 

11-letnie szkoły RTPD .obowiązuje 
taki sam program nauczan:a jak w 
Innych zakładach nauk1mry.ch Minister 
~iwa Oświaty. Kierownictwo szkół po­
stawiło sobie za zadanie wychowanie 
młodzieży w duchu . socjalistycznym o­
raz zwrócenie specjalnej uwagi na 
wszechstronne wyrobienie zmysłu este 
tycznego dziecka. W tym celu zostały­
wprowadzone jako obowiązujące godzi 
ny rytmiki, plastyki 'i umuzykalnie­
nia.· 

CENNA DROBNICA 

Amerykański s-s „Monnacyork" wszedł do 
portu gdyńskiego z Nowego Jorku, przywożąc 
via Kopenhaga drobnicę, którą stanowiły 
ro.in. papierosy, pomarańcze, żywność, odzi eż, 
'obuwie męskie i damskie, ryż, kakao, skóra 
podeszwowa kontrolne instrumenty filtracyj­
ne, wyposażenie medyczne, części lokomotyw, 
wysokościomierze, elektryczne wyposażenia 
h1boratoryjne, części maszyn do szycia, czę­
ści· do aparatów radiowych, mleko w pusz­
kach, różne konserwy, obrabiarki do metali 
o.-az różne maszyny, opony i dątki samocho­
<lowc 

ninę. Ażeby zapobiec spekulacji Cechy 
Rzemieślnicze będą miały kontrol'i 
nad sprawiedliwym rozdziałem mięs::\ 
wśród kupujących. 

W związku ze wzrostem liczby szkół dzie połączone z praktyką w domach , * * * 
powstał problem odpowiedniego przy- RTPD. Kurs dla instruktorów umuzy- W Kutnie - zwłaszcza zaś w powie· 
gotowania pedagogów. W październiku kalnienia jest pierwszym tego rodzaju I cie kutnowsk:im odczuwa się brak naf­
br. RTPD uruchomi trzy rodzaje kur- w systemie szkolenia ~\:3:.dr pedagog~cz ty. Chwilowy brak nafty tłumaczyć 
sów: 5-ciomiesięczny dla przedszkola- nych RTPD. W . Kam1encu Podolskim należy tym, że cysterny naftowe zo­
nek, 5-ciomiesi.ęczny dla wychowa w- zakoń~zył si~ przed paroma . dniami stały obecnie użyte do przewozu ropy 
~ów Domów Dz1ecka

1 
or~z :oczn~ dla kurs. 1~eolog1i;znego dokształc~ma nau- ~a akcję ~młotową .. W najbliż~zych 

mstruktoró~ :imuzyirnlnte~a.. P1~n':'- • czycieli. Ukon;zyło ~o 50 osob. P~o- Jednak dniach Powiatowy Związek 
szy z ""'.ymteruo:i-ych k~rsow obeJm1el gram .wykła~o_w obeJmował ~rzedm1~- Grn_inny~h ,Spółdzielni otrzyma wystar· 
osoby niezaangazowane Jeszcze w pra- ty: wrndomosc1 o Polsce wspołczesneJ, czaJące ilosci nafty na potrzeby ludno 
cy pędagogicznej. Obliczony jest na 40 histor'ia ruchu robotniczego, istota de- ści całego powiatu. I na tym odcinku 
słuchaczy, którzy po ukończeniu go bę mokracji ludowej, początkowe wiado- zostaną uderzeni spekulanci, którzy 
dą pracowali przez rok w terenie, po mości o Marksie i marksiźmie. Oprócz wykupil'i. znaczne zapasy nafty. Jak 
czym przejdą kur& wyższego typu. Na 

1

, kursów RTPD kształci nauczycieli w widzimy elementy, usiłujące podrywać 
kurs wychowawców Domów Dziecka czterech swoich liceach pedagogicznych równowagę gospodarczą naszego po­
powołani są absolwenci liceów peda- w Warszawie, Poznaniu, Bartoszycach wiatu spotykają się ze zdecydowanym 
gogicznych. Szkolenie teoretyczne bę-! i Sosnowcu. odporem władz i całego świata pracy. 
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Budowa dróg w województwie łódzkim 
Województwo Łódzkie zajmuje w kraju 

pod względem gospodarki drogowej jedno 
z czołowych miejsc. Stę,n dróg naszych sta­
le ulega widocznej poprawie. Jeszcze w 
tym roku wykonanych będzie 200 km. no­
wych dróg, a 350 km. dróg będzie napra­
wionych. 

Obecnie prowadzona jest. budowa drogi 
betonowej na trasie Warszawa - Kalisz. 
Jest to droga, która na przestrzeni 145 km. 
przebiega przez nasze województwo. Na ca-

łym tym odcinku drogę naprawia się, a na 
przestrzeni 8 km (Wróblewo - Błaszki) 
kładzie się nawierzchnię betonową. 

Prace drogowe są całkowicie zmechani­
zowane i szybko postępują naprzód. 

W ubiegłą sobotę wojewoda łódzki Piotr 
Szymanek wizytował budowę drogi. 

Na szczegóną uwagę zasługuje praca 
ogromnej betoniarki t. z~. „Ramzesa", któ­
ra wyrabia beton i układa go automatycz­
nie na szosie dwiema warstwami. Ubijanie 
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No"\Viny z Aleksandro'\Va 
PRZYGOTOWANIE DO MIESIĄCA 
POLSKO-RADZIECKIEJ WYMIANY 

KULTURALNEJ 
I Jednocześnie ustalono program uroczy­

stej akademii, która odbędzie się w dniu 
12 października z okazji rocznicy bitwy 

i równanie drogi ·następuje za pomocą ma­
szyny, która na specjalnych szynach posu­
wa się wzdłuż szosy. Mimo, że praca jeEt 
zmechanizowana, 600 osób pracuje na tym 
odcinku. W ciągu godziny maszyna mofa 
wykonać - -. 1 drogi betonowej. 

Beton o · 1 rogi są kosztowne - budowa 
1-go kilOL' ~Lra pochłania 11 milionów zł. 
ale są one wysokiej jakości i bardzo trwa­
łe. 

Budowa odcinka Wróblewo - Błaszki 
zostanie ukończona w listopadzie br. Tak 
więc pod koniec roku nasze województwo 
wzbogaci się o ok. 15 km dróg betonowych 
gdyż przewidziane jest ponadto pokrycie 
betonem 6,5 km drogi, łączącej Krośniewi­
ce z Kłodawą. 

Dnia 21 bm. odbyło się zebranie zwołane 
GROŹNY POŻAR POD PUCKIEM przez Oddział Towarzystwa Przyjaźni Pol-

pod Lenino. Na program tej akademii zło­
ży się referat oraz część artystyczna przy 
współudziale orkiestry oraz miejscowych 
recytatorów. 

Komunikat 
KW PPR w Łodzi Wydział Propa-1 

gandy zawiadamia, że w dniu 27. 9. 
W miejscowości Połczyno pod Puckiem wy- ska-Radzieckiej w Aleksandrowie, poświę­

buchł z nieznanych przyczyn pożar w budyn- cone przygotowaniom do rozpoczynającego 
kach gospodarczych jednego z rolników. Na się dn. 7 października miesiąca pOlsko-ra­
skulck szalejącego sztormu, ogień przerzucił dzieckiej wymiany kulturalnej. Na zebra­
s; ę na budynki innych gospodarstw. Ogó- nie przybyli przedstawiciele instytucji pań­
iem pożar strawił trzy zagrody, obejmujące stwowych, samorządowych, zawodowych 
razem 17 budynków. Straty' są poważne. oraz społecznych. 
W akcji ratowniczej prały udział straże og-1 Postanowiono zorganizować w Aleksan­
niowe wszystkich okolicznych miejscowości, drowie w okresie trwania miesiąca wymia­
jak również straż gdyńska. Akcja straży og- ny kulturalnej szereg pogadanek, odczytów 
niowej zapobiegła dalszemu rozszerzaniu się oraz imprez artystycznych ,.. na terenie 
pożaru. świetlic robotniczych. 

AKADEMIA ŻAŁOBNA KU CZCI 1948 r. o godz. 10-ej odbędzie się w 
TOW. żDANOWA 

Z inicjatywy miejscowego Oddziału To- świetlicy KW PPR w ł.odzi, przy ul.i 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Piotrkowskiej nr 55 odprawa opieku.; 
dn. 29 bm. odbędzie się uroczysta akade- nów partyjnych kursów koresponden-
mia żałobna ku czci tow. żdanowa. Na jej c ·n eh St i · t t 
program złożą się: referat, poświęcony ży- I YJ Y. · aw enmc wo owąrzyszy 
ciu i działalności nieodżałowanego bojowni-l obowiązkowe. 
ka o interesy klasy robotniczej oraz oko- KW PPR 
licznościowa część artystyczna. Wydział Propagandy 

\V~dawca: W;>j. ~omitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. ~elefony: Redaktor Nacz. 216•14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 . 
Dział ogłoszen: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminQWY. druk o.11:lo~~eń. • 



TEATRY 
Państwowy Teatr Wo.isl>a Polskiego 

w Łodzi, ul. Jara.cza 27 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio· 
t>isarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-że­
leńsk:iego. Reżyseria Danuty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lfsie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWIN'SKIEJ i Ka-

• • • 

rola ADWENTOWICZA. I t • 
TJ:ATR „svRENA" Traugutta 1 ale na razie przygotowują su: do zakońttenła sezonu e niego 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze Sporo już wody upłynęło od ostatniej na· ze względu na nagrody (fund-a.tora Kucharski~- grywek mistrzowskich mecz Włóknian 
skrojony frak". szei· wizyty u Włókniarzy. Przed ogólnopol- go). jest jednym z najpopularniejszych wyśc-1· Concordia (Piotrków). 

W · · · J k · 1 k. • K PRZYGOTOWANIA DO ZIMY TEATR KAMERALNY DOMU WŁNIERZA skimi igrzvskami Związków Zawodowych było gów w Polsce. ysctg im. as os 1ego, .a 1 
h · k 1 t h b' l h y stan · na Tyle co do trwa3·ącego 3·eszcze sezonu .le.t-ul. Daszyńskiego 34 tu roi·no i gwarno, dzisi-aj w ciszy czterec Ja w a ac u ieg yc rozegran zo ie ' s t · · t · t · st Ło· dz' P'otrko' w niego. Włókniarze myślą już jednak powazma Dzl·s· dwa przedstaw1·en1·a 0 godzi·n.·e !' ścian .niestrudwny _kierown ik Wydziału P.or· ei sameJ rasie, o Je : - • -

· Wł k T · ł · d · D tan 3'ego wynost· oko o z:mie i przygotowui·ą się poważnie do _nad.· 16-tej i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis towego Zarządu Głow:nego . Zw. Zawod. . 0 .. • omaszow - .o z. ys s . chodzącego sewnu. Na dawnym stad1ome 
NIEBOSZCZ"K P.""'r PIC" w rez'yseru·· j marzy, tow. Leszewsk: snuje p_ lany na naJ_bl_iz.· Io 150 'kilometrów. Oprócz tego wyścigu głów· Wł'kn' 

... ~-. · · · s cz dwa wyścigi i·e Z J' ednoczonych, dzisiaj stadionie „ o ia· J"a11usza Wax·neck'iego. Udzi'ał bi'orą·. Hanna• szą przyszło_ść. Jak te plany s ię przedstawiają{ nego, zorgamzuiemy Je z e : · ..,. 
Bielicka, Krystyna Ciecli.ofYlska, łfaH'la ZA~O~CZENIE .sE!O . U LETNI~G? dystansach w granicach 30 _ 60 kilometrów. założeniem lodowiska dla hokeistów. Zakłada I den dla kartowkzów, drugi dla turystów na rza" przeprowadza się już wstępne prace nau 

Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka - Dziesiątego pazdziernik_a - mow:i na~ się Jui: słupki i bandy. D_rugie lodowisko bę· 
Wanda Jakubińska, Janusz Ja.roń i Michał tow. Leszi:wski - _ pro1ektu3~my zako.nczeme TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY dą mieli hokeiści w Zgierzu. 
Melina Dekoracje Stanisława Ceo-i"' . :~o-o., sezonu letniego. Jednego dma zorgamzu1emy - Na boisku Wimv. ' gdzie znai·d~ać się Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy zamó· 

Kas . czynna od I 2-ej Tel I ?3-02 _, aż dwie imprezy: kolarską 1 lekkoatletyczną. wiJ równi.eż pięć kompletów ekwipunku ho ke-
a . ~ . WYSCIG IM. JASKÓLSKIEGO ORGANIZUJĄ będzie meta, tego samego dnia zorganizujemy jowego, który otrzymają następujące kluby' 

Teatr „OSA" Zachodnia 43 . tel. 140-09 I WŁÓKNIARZE . trójmecz lekkoatletyczny KS Wlókniatz z Ło· Żyrardowianka, Włókn iarz (Łódż), Włókniarz 
Codziennie 0 godz 19.30, w n i edzielę 0 go - W tym roku - ciągnie nasz rozmowca- dzi, Zgierza i Pabian;c. Zwolennicy piłki noż· (Zgierz). oraz Len z Wałbrzycha. Na narcian:y 

dzinie 16 i 19.30 ROZKOSZNA DZIEW- bierzemy na siebie orgamzac1ę doroc11nego nej też będą mieli coś dla siebie na boisku czekają już narty. 
CZYN A". Ostatnie" dm. Pracujący otrzy· wyścigu kolarskiego im. Jaskólskiego, który W i}Ilv rozegrany bowiem będzie w ramach rnz ZA WODY NARCIARSKIE w KARPACZU 
muj . 50 proc. ulgi. Widownld kryta brezen- - Jak nam dopiszą w tym roku warunki 
tern, szczelnie chroniona przed chhdem. Nu odbudoUJę !iioli<Q śnieżne - mówi tow. Leszewski - będziemy 

Teatr Komedii l\luzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześnie.i do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatm. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-e.i. · 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 4.3 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30. w niedzielę 
o godz. 16 'i :)..9.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ost~ie dni. Swiat pracy otrzy­
mujz 50 proc. biżki. W przygotowaniu 
znakomita. k:>'Tiedia. r.· ::vczna R. Sto.Iza 
„Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią J amry w roli glównej. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku S1enkiewl· 

cza czynne cd godz. 10-17 prócz poniedz:ał· 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Piehistoryczne - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10- t 7 prócz pon~e­
dzia.lków. 

S?tuki - W:ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedz1dłków i piątków. 
Społdzieln i a Plastvków - ul. Piotrkowska 

Nr ł 03, Wystawa prnc malarskich Mieczy;; la· 
. W'l Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18 

INA 
ADRIA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz. 18, 20.30 w .niedzielę 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
god11;. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
ih 1-· . r~ r '0nv dla młodzieży. 

BAJKA - „Chłopiec z przedmieścia" 
i;odz. 18, 20, w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - „Program · aktualności kraj. 

i zagra.n. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Zif'lone lata" 
.,.~,1-. :l '5 . .'.'fl 18. ?'l :łf) „, ~:~.:io:. 11. 

MUZA - „Piotr I-szy" (seria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
• ·~, ,1 "'WOJ0· · rl ' ,_, , _,, _· , :,v od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
P-or1z 1 o. 18.30. 21 w niedz 13.30 
film dozwolony dla mlod1ieży 

PRZF.D'-"fOi:'\NIE - ,.Wakacje" 
qodz. 18. 20 w med.z. 16 
fJIM niedozwolony dla młodzieży. 

Rnr ....... - 0ro.f·- "'-: ,..) 

godz. 16, 18)5, 20,30, w niedz. 13.30 
film dr zwnl~,,., rl' "v od lat 14-tu 

Rf"~ r' - - '"--'l-„ntc>Jr" 
g-ndz. 18, 20 w niedz. 16. 
film du'-'li'c:lom· dln młodzie7.y 

RP,UrY~P _ „J<n~ilr G::.rl'-"""K" 
~odz. 18.30, 20,30, w niP<lz. 16,30. 
f:Jn-1 r1---· ~ ·~- "'>l młndzieży 

STYLOWY - .. Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
film r.iedozwolony dla młodzieży. 

SWIT - „!foTJcius7ek" 
<?odz. 4 

8 ?O "' nied7 1o. 
f lm dazwolon:v dhl młodzieży 

TĘ;CZA - ,.Uczennica 1-ej A" 
.irodz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony .dla młodueży 

TATRY (w ogrodzie ).-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
!i!m niedo:i:wolony dla mł0dz.ieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz; 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WOLNOM - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZACHĘ;TA - „Bolero" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 

w niedzielę zapaśnicy 
chcieli w tym roku zorganizować zawody nar­
ciarskie w Karpaczu, ale na razie szykujemy 
się przede wszystkim do sezonu bokserskiego. 
Wielkie nadzieje pokładamy we „Włóknia· 

W niedzielę w sali YMCA o godz. 19-ej od· 
będą się zawody zapaśnicze, dochód z któ· 
rych przeznaczono na odbudowę Stolicy. Będą 
to jednocześnie eliminacje przed mistrzostwa· 
mi ·Polski. Walczyć będz ! e 9 par: 

Wa.ga półśrednia: Kubat (ŁKS) 
Stefan .(Wima). 

Rasała rzu", jeżeli chłopcy nie zawiodą naszych na• 
dz.lei w mioStrzostwach drużynowych, chcemy 

Rasała przygotować im na 15 grudnia jakąś imprezę 
międzynarodową. Możliwe, że sprowadzimy 
Węgrów, lub Czechów, i to zespół możliwie 
najsilniejszy. · 

Waga• średnia: Kawal (Gwardia) 
Roman (Wima). 

Waga musza: Balwicki (Wima) - Bedna· 
rek (Gwardia). 

Waga półciężka: Matysiak (Gwardia) 
Pawlicki (ŁKS); Mielczarek (Wima) -
chuI1Ski (ŁKS). 

Sta· ALE .BOKS OCZKIEM W GŁOWIE.„ 
Waga kogucia: Łazarski (Gwardia) - Ple· 

wiński (Wima). 
Waga p~órkowa: I~naszewski (Gward;a) 

Motylski (Wima). • 
Waga lekka: Jaszczak (ŁKS) - Urbaniak 

(Gwardia) lub Dominiak (Wima). 

• 

Waga ciężka: Sliczkowski (Gwardia) 
Gliński (ŁKS). 

Ze względu na występ czołowych zapaśni· 
ków łódzkich - zawody zapowiadają się in· 
teresująco. 

u u a n a """ido"711i ••• 
Może tyn, razem 'dopisze szczęście n asz ym piłkarzom 

BUKARESZT (Obsł. wł.). PHkarska repre­
zentacja Rumunii rozpoczęła już przygoto­
wan'a d'J meczu, jaki rozegra w dniu 10 
października z reprezentacją Polski. 22 czo­
łowych piłkarzy rumuńskich przebywa obec 
nie na obozie kondycyjnym. Dnia 3 paździer 
nika r•:npocznie się specjalny obóz dla człon 
ków reprezentacyjnej jedenastki, która wy­
jedzie do Polski. Gracze rumuńscy wykazu­
ją na ogół dobrą formę, a po ostatniej p'J-

rażce Polski z Węgrami uważani są za fa­
worytów sp'Jtkania. 
Występ lekkoatletów polskich na między. 

narodowych zawodach w Bukareszc'.e wzbu­
dz.a wielkie zainteresowanie. Skład drużyny 
polskiej podaW'any je&t przez całą prasę 
a nazwiska czołowych zawodników są spe­
cjalnie podkreślane. Szczególne za'ntereso· 
wanie· budzi start olimpijczyków polskich 
Ł'Jmowskiego i Adamczyka. 

Kiedy zeszllśmy już na boks, trudno było 
pominąć halę Wimy. Dzi~i Włókniarzom, ha· 
la ta zostanie w tyi:n masie powięk6zona, a 
gdy jeszcze Zarząd Miejski z.godzi się na zbu­
dowanie balkonów, widownia jej powiękoSzy. 
się o 1.500 miejsc. Prace związane z powięk· 
szeniem hali ukończone będą do 15 grudnia, 
roboty jednak będą prowadzone tak. że przez 
cały ten czas pięściarze nasi będą mogli z niej 
korzystać, gdyż stare ściany będą usunięte do 
piero wtedy. gdy już staną nowe. Przerwa 
więc w używalności hali me potrwa dłużej, 
niż tydzień. 

Na odbudowę Warsza~ 

·skra (Bałuty) · - ZKS Skóra 
W sobotę dnia 25 września rb. o godz. 16.30 

na boisku TUR-u w Parku Ludowym zostanię, 
rozegrany mecz p.iłkars.ki na odbudowę War· 
szawy pomiędzy Skrą (Bałuty) a ZKS ,,Skórą". 

Zawody zapowiadają się ciekawie. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
/Hilicji Obqń'atelskiej w Lodzi 

W związku z uroczystością w dniu Swięta 
M.0. w dniach 9-go 1 10-go października br. 
odbędą się AJgólnopolskie mistrzostwa lekko­
atletyczne M.0. w Warszawie. Na powyższe 
mistrzostwa województwa ~kierują najlep­
szych zawodników milii:iantów danego 
województwa. Celem wyłonienia reprezenta­
cji na terenie Ł'Jdzi odbędą się w dniach 25 
i 26 września na stadionie Z.Z. Włókniarz 
(Dawniej K.P. Ziednoczone) mistrzostwa lek 
koatletyczne M.O w skali wojewódzkiej. W 
wymienionych zawodach bi'Jrą udział mistrzo 
wie i w1cemistrzov.r'e poszczególnych kon­
kurencji, którzy zostali wyłonieni w elimi­
nącjach p".lwia·towych odbytych w dniu 19 
bm., poza tym udział biorą najlep'ei zaawan 
sowani milicianci m. Łodzi oraz. zawodnicy 
Oficerskiej Szkoły M.O. Wart'J nadmienić, 

iź udział w zawodach bierze słynny długo· 
dystansowiec Polski por. Półtorak 

Konkurencje lekkoatletyczne przedstawiają 
się następująco: 

Biegi: 100 m„ 200 m., 1.500 ro„ 5.000 m, 
3.000 m. z przeszk'Jdami, sztafeta olimpijska. 

Skoki: w dal wzwyż. 
Rzuty: granat, dysk, kula. 
Początek mistrz'Jstw wyznaczono na sobo­

tę, w dniu 25 bm. o godz. 13-ej, w którym 
to dniu odbędą się przedbiegi, półfinały, 
skoki i rzuty, natomiast w niedzielę ':ld 
godz. 9-ej odbywać sę będą f10ały, bieg na 
5.000 m. oraz sztafeta. . 

Po przeprowadz'Jnych mistnostwach - mi 
strzowie i w icemistrzowi!.' wszvstkich kon­
kurencii kwalifikują się do ·reprezentacji 
MO. Okręgu łódzkiego, która z k-0lei rywa· 

lizować będzie o palmę pierwszeństwa w 
ogólnopolskich mistrzostwach w Warszawie. 

Dla zwycięzców mistrz'Jstw ogólnopolskich 
ufundowane są nagrody przechodnie przez 
członków Rządu Polskieg'.l, które w większej 
części są w posiadaniu woj. gdańskieg'J, zdo 
byte w zeszłbrocznych mistrzostwach MO 
w Bydgoszcz~ 

Jak wynika z powyższeg'J wychowanie fi­
zyczne w szeregach M.O. wstępuje na wla• 
ściwe tory i ugruntowuje się w myśl zamie 
rzeń Głównego Urzędu Kultury Fizycznej, 
bo właśnie w szeregach M.O. widoczne są 
wyniki sportu mas0wego przez odbywające 
się od dłuższego czasu rozgrywki piłkarskie, 
siatkowe i lekkoatletyczne, ponieważ wysu­
nięty cel „każdy milicjant sp:irtowcem" sta-
je się rzeczywistością. · 

~f~b~i(f] Zbrodn ic zy ko~~id_ent 
,,, I 1

• skazany n a karę sm1erc1 
Wśród wielu spraw konfidenckich, Jakich I mieckiej - dezertera, gdy ten zwrócił się do 

byliśmy świadkami sprawa wczorajsza, toczą- niego o pomoc,· jako do członka Polski wal­
ca się przed Sądem Okręgowym w Łodzi, czącej. 

swoim okrucieństwem i perfidią odbiega od l:ł.oi:prawa obfito„ala w m omenty grozy, 
wszystkich dotychczasowych. gdy padały nazwiska najbliższych jego kole-

Na ławie oskarżonych zasiadl 28-letni Hen gów i pcąjaciół, kJórych nie zawaha! się 
ryk Laszkiewicz, mieszkaniec Łodzi, b . czlo- wydać na •ui:ki, tortury i śmierć za papie­
nek AK. oskarżony o wydanie szeregu człon- rosy, słoninę 1 wĆ'ikę, mając przy tym za­
ków organizacji podziemnych, polskiego ru- pewnione stałe pvbory - 150 mk. miesięcz­
chu oporu - organizacji od najskrajniejszej nie. 
lewicy do naiskrajniejszej prawicy włą- Na uwagę zasługuje .'akt, że Laszkiewicz 
cznie. Wydał również podoficera armii nie- bezpośrednio po wstąp:eruu na służbę ge-

p rzez rad•o 
Program na PIĄTEK, 24 września. 1948 r . chorych 17.00 Audycja sł. -muz. dla młodz., 
12.04 Dzienni!:; 12.09 Muzyka, 12.25 Edward 117.15 Koncert dla przodowników pracy 18.00 
Schuett - Suita op, 61, 12.45 1) Wieś w p oi ,.Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
skiej prasie", 2) P'.lgadanka Naczelnego Ko- 18.05 „W rytmie tanecznym" 19.00 

stapo figuruje z. mieJsca jako „V" - Ver­
traungsmann (zaufany), co jest najlepszym 
dowodem, że z.dolał się już przedtem gorliwie 
zasłużyć siepaczom hitlerowskim 1 zdobyć o­
pinię „godnego zaufania''. 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Grochol­

skiego skazał Laszkiewicza na karę śmiereL 

,BAL'l'YK" Kino „WOLNOść" 

Dziś P REl\IIERA ! 
Film sensacyjny proćlukcji amery· 

kań ski ej 

„GILDA" 
W roli głównej : RITA HAYWORTH ~ 
Reżyser: CH ARLES VIDOR >;: 

KINO „T EC Z A" KINO 

Mś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 

nUCZENNICA 1-ei A" 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ł>-019043 

misariatu Odbudowy Wsi, 13.00 Muzyka obia Audycja Organizacji „Służba P'Jlsce'', 19.10 
pąwa. 13.45 ,,Ludwik van Beethoven", 14.30 ,,Udział Polski w pracach światowej O rga­
(Ł) Z dzisiejszej prasy, 14.35 IŁ) Muzyka nizacji ZdroW'ia", 19.15 Koncert Symfonicz· 
obiadowa (pl.), 15.05 (Łl Wiadomości sport'J. ny_ W przerwie: .,Emancypantki". 20.40 Mu­
we. 15.10 (Ł\ „W fabryce kafli''. 15 20 (Ł) zyka lekka. 21 30 Dzienn·k. 22 OO Muzyka ta 
Interludium z płyt. 15.30 P'Jgadanka dla neczna, 22.45 (ŁJ Muąka z płyt, 22 58 (Ł) 
dzieci, 15.45 Kwadrans muzyki lekkiej, 16 OO Omów. progr. na jutro. 23.00 Ostatnie wiad. 

J Dzienn!k, 16.30 Mauryc~ Ravel - 3 pieśni ~3.10 Muzyka tan~czna, 23.20 Program na 
Don Kichota do Dulcynei. 16.45 AudvCJa dla JUtr'J. 23.30 Zakonczenie audycj~ i Hymn, 

W rolach głów.: N. ZAS.ZCZEPINA, 
T, l\IAKAROWA 

Reżyser: I. FREZ 5982k 


